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DO C ZY TE LN IK Ó W

Począwszy od m a ja  1953 r. czasopisma p rze dm io 
tow e d la  n auczyc ie li ,¡W iadom ości H is to ryczne “  oraz 
„P o lska  i  Ś w ia t W spółczesny“  zostaną połączone ze 
w zględu na pokrew ieństw o  poruszanej te m a ty k i. Na 
ich  m ie jsce ukazyw ać się będzie dw um ies ięczn ik  
„H is to r ia  i  N auka o K o n s ty tu c ji“  w  zw iększonej ob
ję tości, 80 s tron ic  (5 a rkuszy  d ruku ).

W szyscy dotychczasow i p re nu m e ra to rzy  „W ia d o 
m ości H is to ryczn ych “  oraz „P o ls k i i  Ś w ia ta  W spó ł
czesnego“  począwszy od trzeciego n um eru  zam iast 
ty ch  dw u , o trzym yw ać  będą jedno  now e czasopismo 
p t. „H is to r ia  i  N auka  o K o n s ty tu c ji“ ._______________
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PRZESTAŁO BIĆ SERCE WODZA LUDZKOŚCI 
WIELKIEGO STALINA

Towarzysze i  O byw ate le !

, Cała postępowa ludzkość z na jw yższym  bólem  p rz y ję ła  trag iczną  
wiesc o zgonie najw iększego C złow ieka naszych czasów Józefa S ta lina

W ra^ z narodam i Z w ią zku  Radzieckiego szczególnie g łęboko i  boleśnie  
przeżyw a ten w ie lk i cios naród po lsk i, k tó ry  T ow arzyszow i Józefow i 
S ta lin o w i zawdzięcza swe w yzw o len ie  z pon u re j h it le ro w s k ie j n ie w o li, swe 
odrodzenie, odzyskanie p ras ta rych  ziem  polskich, u trw a le n ie  sw ej n ie 
podległości.

M asy pracujące P o lsk i w iedzą, że ich  h is toryczne przeobrażenia spo
łeczne, w yzw o len ie  z ja rzm a  obszarn ików  i  ka p ita lis tó w , zdobycie w ładzy  
przez łud  p racu jący  i  um ocnienie  państw a ludowego, o lb rzym ie  osiągnięcia  
w  budow ie nowego życia  —  w iążą się n ie roze rw a ln ie  z b ra te rską  pomocą 
narodów  radz ieck ich , z serdeczną troską  i  o jcow ską opieką Wodza i  g en ia l
nego N auczycie la  mas p racu jących  całego św iata , W ie lk iego  P rzy jac ie la  
naszego narodu  —  Józefa S ta lina .

W  te j c iężk ie j c h w ili z na jw iększą  mocą odczuw am y serdeczną i  n ie 
roze rw a lną  w ięź narodu polskiego z W ie lk im  K ra je m  R adzieckim .

W  te j c iężk ie j c h w ili g łęb ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  odczuw am y n ie zw y 
ciężoną siłę  i  zw artość całego św iatow ego obozu poko ju , któ rego na tch n ie 
n iem  b y ł, je s t i  będzie Józef S ta lin .

M ocnie jsza n iż  k ie d y k o lw ie k  je s t nasza spó jn ia  ideow a i  b ra te rs tw o  
w  walce o pokó j, wolność narodów  is o c ja liz m , k tó re j w zó r daje nam  w ie lk a , 
bohaterska p a rtia  L en in a  i  S ta lina .

K o m ite t C en tra ln y  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn iczej, Rada 
M in is tró w  i  Rada Państwa P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j w zyw a ją  
m asy pracujące i  ca ły  naród p o lsk i do złożenia ho łdu  n ieśm ie rte lnem u  
W odzow i lud u  pracującego całego św iata.

W cie la jąc w  życie Jego n au k i, w zm acn ia jm y  n ieustann ie  zwartość, 
siłę i  jedność naszego narodu w  w alce o pokó j i  socja lizm !

Codzienną tw órczą  i  o fia rną  pracą ro z w ija jm y  naszą p lanow ą gospo
darkę narodow ą  —  podstawę w zrostu  dob ro by tu  i  k u ltu ry  całego ludu  
pracującego.

O tacza jm y troską  i  m iłośc ią  W ojsko Po lsk ie  —  w ie rną  straż naszych  
g ran ic  i  w o lnośc i naszej O jczyzny.

W zm acn ia jm y  n ieustann ie  czujność wobec w sze lk ich  n ikczem nych  
zakusów im p e ria lis tyczn ych  podżegaczy w o je nn ych  —  w rogów  P o lsk i!

P om naża jm y s iły  naszego państw a ludow ego  —  ostoi naszej n iepod
ległości, a zarazem ważnego i  n iezłom nego ogn iw a św iatow ego obozu po
ko ju , któ rego sztandarem  jes t S ta lin !
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2  im ien iem  S ta lina , u zb ro je n i w  Jego naukę, łam iąc opor w rogow  
i  zacieśnia jąc w ięź b ra te rs tw a  z narodam i ZSRR kroczm y zw ycięsko na
przód pod przewodem  k lasy robo tn icze j i  je j  p a r t i i do u g run to w a n ia  naszej 
niepodległości, p oko ju  i socja lizm u!

K O M IT E T  C E N TR A LN Y  
P O LS K IE J ZJEDNOCZONEJ  

P A R T II RO BO TN IC ZEJ

R A D A  M IN IS TR Ó W  
P O LS K IE J RZECZYPO SPO LITEJ  

LUDO W EJ

R A D A  P A Ń S TW A  
P O LS K IE J R ZECZYPO SPO LITEJ  

LUDO W EJ

W arszawa, dn ia  6 m arca 1953 r.

' **
*  *

Znaczy to, że h is to ria  ro zw o ju  społeczeństwa je s t przede  
w szys tk im  h is to rią  ro zw o ju  p ro d u k c ji, h is to rią  sposobów w y 
tw arzan ia , k tó re  się ko le jno  zm ien ia ją  w  ciągu w ieków , h is to rią  
ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  i  stosunków  p ro d u k c ji m iędzy ludam i.

A  zatem  h is to ria  rozw o ju  społecznego jes t zarazem h is to 
r ią  samych w y tw ó rc ó w  dóbr m a te ria lnych , h is to rią  mas p racu 
jących , k tó re  są podstaw ow ym  czynn ik iem  procesu p ro d u kc ji, 
czyn n ik iem  u rze czyw is tn ia ją cym  p ro du kc ję  dóbr m a te iia ln y c h , 
niezbędnych d la  is tn ie n ia  społeczeństwu.

A  zatem  nauka h is to r ii, je że li chce być rzeczyw istą  nauką, 
n ie  może ju ż  sprowadzać h is to r ii ro zw o ju  społecznego do czy- 
nów  k ró ló w  i  w ie lk ic h  d o w ó d c ó w d o  czynów  ,,zdobywców  
i  „ zaborców “  państw , lecz w in n a  się przede w szys tk im  zająć h i
s to rią  w y tw ó rc ó w  dóbr m a te ria lnych , h is to rią  mas pracu jących, 
h is to rią  ludów

A  zatem  k lucza do zbadania p ra w  rządzących dz ie jam i 
społeczeństwa należy doszukiw ać się n ie  w  g łow ach ludz i, nie  
w  poglądach i  ideach społeczeństwa, lecz w  sposobie p ro d u kc ji, 
ja k im  posługuje  się społeczeństwo w  ro zp a tryw a n ym  okresie  
h is te rycznym  —  w  ekonom ice społeczeństwa.

A  zatem nacze lnym  zadaniem  n a u k i h is to ryczne j je s t zba
danie i  w y k ry c ie  p ra w  rządzących p rodukc ją , p ra w  ro zw o ju  s il 
w ytw ó rczych  i stosunków  p ro d u k c ji, p ra w  ekonomicznego roz 

w o ju  społeczeństwa

JÓ ZE F  S T A L IN
„O materializmie dialektycznym i historycznym“

•' H is to r ia  Wszechzwiązkowej Kom unistycznej P a r t i i
(bolszewików)
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N aród  radz ieck i i  w szystk ie  narody E u ropy zaw dzię
czają tow arzyszow i S ta lin o w i zw yc ięstw o  w  os ta tn ie j w o jn ie , 
rozgrom ien ie  hord  h it le ro w sk ich , w yzw o len ie  z n ie w o li.

N aród p o lsk i zawdzięcza m u  ponadto, że W ojsko Polskie  
bra ło  ram ię  w  ram ię  z n iezw yciężoną A rm ią  Radziecką i  p rzy  
je j  boku czynny udz ia ł w  te j w o jn ie . D z ię k i tow arzyszow i 
S ta lin o w i, d z ię k i jego w yso k ie j ocenie za le t b o jow ych  naszego 
narodu, d z ię k i Jego życz liw e j tro sk liw o śc i i  w spania łom yślności 
pow sta ło  W ojsko Po lskie  w  tra kc ie  w o jn y , zostało zaopatrzone  
w  nowoczesny sprzęt w o jenny , ha rtow a ło  się w  b itw ach , zdo
byw a ło  doświadczenie w ojenne, k tó re  dziś jes t w ie lk ą  zdobyczą  
naszego w ojska.

N aród  p o lsk i zawdzięcza tow arzyszow i S ta lin o w i w ie lk i 
h is to ryczny  z w ro t w  stosunkach m iędzy  Polską i  ZSRR.

Tow arzysz S ta lin  b y ł p rom o to rem  i  rea liza to rem  zasadni
czego p rze łom u  w  stosunkach m iędzy  narodem  rosy jsk im , 
u k ra ir is k im  i  b ia ło ru sk im  a narodem  polskim ...

...D zięk i to w arzyszow i S ta lin o w i Polska Lud ow a  odrodzo
na w  now ych  granicach, oparta  o Odrę, Nysę i  B a łty k  jes t orga
n izm em  państw oym  narodow o je d n o lity rp , o zd row e j s tru k tu rze  
gospodarczej, o w ie lk ic h  m ożliw ościach  rozw o jow ych .

Po u w o ln ie n iu  się z w ięzów  ka p ita lis tyczn ych , h a m u ją 
cych ro zw ó j P o lsk i, po położeniu  kresu  p e n e tra c ji im p e r ia lis ty 
cznej, k tó ra  sk rzyw ia ła  i  w ypaczała  rozw ó j P o lsk i, zagrażając 
je j  n iepod leg łości —  suwerenność P o lsk i je s t zabezpieczona.

Toteż zasług i tow arzysza S ta lina  w  dziele wskrzeszenia  
P o lsk i ja k  i  zabezpieczenia je j  rozw o ju , s iły  i  ro z k w itu  są w ie 
kopomne.

B O LE S ŁA W  B IE R U T
Z artykułu pt. „Zwycięski wódz nowej epoki“, 

Nowe D rog i nr 6, r. 1949



d z i a ł  n a u k o w y

Ł. W. SIMONOWSKA

GŁÓWNE RYSY ŚREDNIOWIECZNYCH DZIEJÓW CHIN

1. Wczesne średniow iecze ( I I I — V I I  w.)

W ie lk i naród ch ińsk i ma przeszłość pełną chw a ły . C hińska k u ltu ra  
pow sta ła  k ilk a  tys ięcy la t przed naszą erą. K u ltu ra  ta, m ająca za sobą 
d ługą drogę rozw ojow ą, zachowała po dziś dzień pewne specyficzne cechy^ 
Język ch ińsk i w ycho dz ił zw ycięsko z ze tkn ięc ia  się z języka m i inn ych  
lu d ó w  wzbogacał się dz ięk i ty m  kon tak tom  i  ro z w ija ł. N aród ch ińsk i, po 
m im o na jazdów  obcych ludów , podbojów , us iłow ań  dokonania‘ r ° zl* o r° J  ’ 
u trz y m a ł jedność swego obszernego te ry to r iu m  A le  czasy now ożytne 
s ta ły  C h in y  jako  k ra j słaby, zacofany, k ra j, w  k tó ry m  przew aża ły przesta 
rza łe  fo rm y  gospodarcze. H is to r ia  epoki feuda lne j w y jaśn ia  dlaczego ta 
się stało, dlaczego m im o s ta rożytne j k u ltu ry  naród ch ińsk i s ta ł w  w  X  
ja k b y  na n iższym  poziom ie w  porów nan iu  z E u rope jczy a , 
naród  ten u lega ł bezlitosnem u w yzysko w i europejskie  gra lezcow 

ta lis tycznych .
W  C hinach w  czasach s ta roży tnych  is tn ia ł u s tró j wspó n o ty  p 

w o tne j, następnie n iew o ln iczy . W  I I  w . n. e. k ryzys  system u m ewo 
czego os łab ił w ładców  despotycznych d yna s tii Han, będący J
system u na D a le k im  Wschodzie. Pow stan ia  n ie w o ln ik ó w  i 
ne j zadały druzgocący cios społeczeństwu op iera jącem u się ie
tw ie , w strząsnę ły  jego podstaw am i i  o b a liły  im p e riu m  Han. 
pod k ie ru n k ie m  sekty  tao istyczne j, znane w  h is to r ii pod nazw ą „  J y  
T u rb a n ó w “ , w ybuch ło  w  r. 184. Ogarnęło ono w iększą częsc k ra ju  udz ia ł 
w  n im  w z ię ły  szerokie masy n ie w o ln ikó w , lu d z i na w p ó ł w o ln ych  ora 
w o ln ych  ro ln ik ó w . Pow stanie trw a ło  około 30 la t i  zostało s tłum ione  z n ie 
w ia ryg o d n ym  okruc ieństw em . W ed ług  s łów  k ro n ik a rz y  setkom  ty 
sięcy pow stańców  ucinano g łow y. W zd łuż dróg układano stosy z czaszek, 
a w  s to licy  ułożono z n ich  basztę. A czko lw ie k  pow stanie  poniosło klęskę, 
jednak  opa rte  na n ie w o ln ic tw ie  im p e riu m  H an upadło  w  r. 196.

Zw yc ięzcy  po stłum ieniu powstania i  opanowaniu w ładzy w  k ra -  
Zwycięzcy po m  r  T z nich udało się zawładnąć

220 i  265 nosi w  h is to r ii nazwę „trze ch  Kroies
wych, k tó re  w y b u c h ły  w  Chinach, s iln ie jszym  okazało się państwo Tsm
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w  północnych Chinach. Za łożyc ie l jego, Sy-m a Jen, z jednoczy ł pod sw oją  
w ładzą około  r. 280 całe te ry to r iu m  C hin . Lecz k ra j b y ł w  stanie  opłaka
nym . Znaczna część ludności w yg inę ła . Z 50 m ilio n ó w  m ieszkańców 
im p e riu m  H an u trzym a ło  się p rzy  życ iu  m n ie j n iż  połowa. O lb rzym ie  
urządzenia iryg acy jn e , w ym aga jące w ie lk ie j p ieczo łow itości i  s ta łe j pracy, 
u le g ły  zniszczeniu. Duża ilość p ó l zarosła chwastam i. Znacznie jsze m ia 
sta b y ły  rozgrab ione i  częściowo spalone. S tosunk i hand low e  w ew n ą trz  
k ra ju  za n ik ły , podróże s ta ły  się niebezpieczne. Opustoszał w ie lk i szlak 
jedw abn iczy  łączący C h in y  z da lek im  Zachodem. Poselstwo z B izanc jum  
p rzyb y łe  do C h in  n ie  m ogło osiągnąć w znow ien ia  stosunków  hand low ych .

Na tle  ru in y  gospodarczej rzuca ły  się w  oczy duże dobra m agnackie, 
znane pod nazwą „m ożnych  dom ów “ . Do n ich  na leża ły w ie lk ie  obszary 
ziem i, w arow ne  dw o ry , liczna  czeladź i  uzbro jona  straż. W  dw orach tych  
p racow a li n ie w o ln ic y  i  o trzym u ją cy  od swego pana kawałeczek pola, uza
leżn ien i od niego ro ln ic y . M agnaci b y li  w łaśc ic ie lam i p ry m ity w n y c h  w a r
sztatów, a czasem tr u d n i l i  się lic h w ą  i handlem . Jednakże i  te „m ożne do
m y “  p rze żyw a ły  różnorodne trudnośc i. Przede w szys tk im  b rakow a ło  rą k  
roboczych. W iadom o z k ro n ik , że podejm ow ano całe w y p ra w y  d la  chw y
tan ia  ludz i. W  I I I  w . te w ie lk ie  gospodarstwa stosow ały coraz częściej 
now e fo rm y  zależności, pow sta łe  jeszcze w  obręb ie  społeczeństwa n ie 
wolniczego. O ddaw a ły  m ianow ic ie  do u p ra w y  pola za znaczną część u ro 
dzaju. P o n ie w aż . jed na k  znalezienie  w o ln ych  ro ln ik ó w  n ie  b y ło  ła tw e , 
w ięc „m ożne dom y“  zaczęły obsadzać ziem ię przez straż dom ową —  p u k ’ii, 
p rzybyszy, w łóczęgów, z ru jno w an ych  ro ln ik ó w  —  p in k ’e. C i, k tó rz y  
o trz y m a li ziem ię, s tra c ili wolność, s ta w a li się za leżnym i od sw oich panów.

Państw ow a o rgan izacja  Sy-m a Jena, k tó ra  uosabiała także  in te resy 
i  m n ie j znacznych obszarn ików , pod ję ła  próbę, aby ziem ię uznać za w łas
ność państw ow ą i  przez rozdaw anie  je j ro ln ik o m  uzależnić ich  od pań
stwa. Lecz zam ia r ten  spotka ł się z pow ażnym  oporem. Sprzeczności w e
w nę trzne , ponow ne zaostrzenie się w a lk i k lasow ej, pow stan ia  i  w o jn y  m ię 
dzy po tom kam i Sy-m a Jena —  dop ro w ad z iły  do znacznego osłabienia  im 
p e riu m  Tsin. U padającem u system ow i n iew o ln iczem u na D a le k im  W scho
dzie zada ły ostateczny cios na jazdy koczow ników .

Sąsiadujący z C h inam i koczow n icy  m ieszka li z daw ien  daw na w zd łuż 
o lb rz y m ie j ch ińsk ie j g ra n icy  lądow e j p rzy  W ie lk im  M urze, od p o łudn io 
w e j M a n d ż u rii do O rdosu i  Syczuanu. P lem iona  i  zw ią zk i p lem ion  b y ły  
liczne  i  różnorodne pod w zg lędem  pochodzenia, lecz w szys tk ie  za jm ow a ły  
się pasterstw em  i  m yś liw s tw em , s ta ły  na różnym  s topn iu  ro zw o ju  lu b  
rozk ładu  u s tro ju  w spó lno ty  p ie rw o tn e j. Z C h inam i łą c z y ły  je  od dawna 
s tosunki hand low e  i  dyp lom atyczne, w o jn a  i  pokó j. C hińska k u ltu ra  sze
rz y ła  swe w p ły w y  w śród  tego koczowniczego żyw io łu . C h ińscy u rzędn icy  
w y w ie ra li w p ły w  na ich  w odzów , ch ińscy kupcy  d o ko n yw a li z n im i ko 
rzys tne j w y m ia n y  tow arów , ch ińscy handlarze  n ie w o ln ik ó w  tu ta j naby
w a li tan io  siłę  roboczą.
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Lecz k ie d y  im p e rium , rozdzierane przez w ew nętrzne  sprzeczności, 
osłabło k ied y  n ie  zostało naw et śladu z jego daw nej potęgi w o jskow e j, 
koczow nicy p rz e rw a li granice i  w d a r li się do Chm. „  . • • barbarzyńcy 
z jednoczy li się p rzec iw  w spó lnem u w ro go w i i  z huk iem  o b a lili R zym  ) 
—  ta k im i s łow am i o k re ś lił J. S ta lin  upadek opartego na n ie w o ln ic tw ie  
R zym u. Na D a le k im  W schodzie państwo Tsin, przeżywające okres p rze j
ściowy, rów n ież zostało zniszczone przez koczow n ików  —  „ba rb a rzyń ców  .

P ie rw s i w ta rg n ę li p o łu d n io w i H unow ie  Nan H iung -nu , zna jdu jący  
się z C h inam i w  b liższych n iż  inne lu d y  stosunkach i uw ażan i za ch ińsk ich  
sprzym ierzeńców . H unow ie  opanow ali w  r. 316 stolicę, a następnie i  całą 
północną część im p e rium . Z an im  H un ow ie  zdo ła li um ocm c się na ziem i 
ch ińsk ie j, ru s z y ły  za n im i n iezliczone m asy koczownicze zam ieszkujące 
na pe ry fe riach  C hin . Jedne za d ru g im i w d z ie ra ły  się zw iązk i p lem ienne 
w  granice C hin . K res ty m  najazdom  po łoży ł podboj pó łnocnych C un  
przez koczownicze p lem iona Tobą S ienpi, wychodźców  ze w schodnie j

M ongo lii.
T ob ijc zycy  pod dow ództw em  Tobą K u lia  zaw ładnę li całą północną 

częścią C h in  do brzegów  rze k i Jangtsekiang, zabrawszy ziem ie te  in n y m
koczow nikom . P rzy  pom ocy Chińczyków s tw o rz y li on i sw oje  państwo
znane pod nazw ą Pó łnocnych W ei. I  tu ta j, we wschodnie j A z j i  h is to ria
udow odn iła , ż e ........ba rba rzyńcy  zdo ln i są odm łbdzic św ia t c ie rp iący  na

zm ierzch c y w iliz a c ji“  i) 2).
S tra sz liw ie  zniszczona w  czasie ka ta s tro fy  u s tro ju  n ie w o ln ic  g 

i  na jazdów , gospodarka k ra ju  zaczęła p ow o li rozw ija ć  się. o ljczycy  
stopn iow o ro z p ły n ę li się w  masie narodu  chińskiego. W yrze  i  s ę y  
koczowniczego, sw o je j r e l ig i i  i  zw yczajów , ub ran ia  tob ijsk iego  i  noszeni 
warkocza. Język to b ijs k i ro zp łyn ą ł się i  zn ikną ł. „Jes t rzeczą zrozum ia ą, 
że w  ta k ich  w arunkach  mogą być je d yn ie  ję z y k i zw ycięskie  i  zwycięzo 
ne“  3). Zw ycięzcą został ję z y k  ch iński.

Państwo P ó łnocnych W e i b y ło  zorganizowane na daw ną m odłę  pań
stwowego despotyzm u chińskiego, a gospodarczą podstawą tego wczesno- 
feudalnego państw a sta ł się tzw . system  nadzia łu. Polegał on na tym , ze 
cała ziem ia s tanow iła  w łasność państw ow ą. Nadawana b y ła  w  fo rm ie  
nadzia łów . Obszary z iem i o różnej w ie lkośc i nadawane b y ły  mężczyznom 
kob ie tom , starcom  i  w y ro s tko m  na okres ich  zdolności do pracy (od la t 
do 70). N ad z ia ły  sadowniczo-ogrodniczy i  na zabudowania p rzydz ie  ano

i) J. Stalin Zagadnienia leninizmu. Piąte wydanie polskie, K i W, Waiszawa 
1951; s. 549. Referat sprawozdawczy na X V II Zjeździe Partii.

’ • ) F Engels Pochodzenie rodz iny , własności p ryw a tne j i  p a ń s t w a Wydanie 
polskie, „Książka“, Biblioteka Klasyków Marksizmu, Warszawa 1948; s. 180

3 ) J. Stalin M arksizm  a zagadnienia językoznawstwa. K i W, Biblioteka Klasy
ków Marksizmu-leninizmu, Warszawa 1950; s. 49.
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na poszczególne s iedziby w  w ieczyste  u ży tkow an ie  rodz iny . M óg ł być 
jeszcze tzw . nadz ia ł m a ją tkow y . B y ł udz ie lany  w  n ieduże j w ie lkośc i w łaś 
c ic ie low i n ie w o ln ika  albo byka. M arks  p isa ł o w ład an iu  z iem ią  w  A z ji:
„  T u ta j państwo je s t zw ie rzchn im  w łaśc ic ie lem  z ie m i. . .  W  danym  w y 
padku n ie  is tn ie je  p ryw a tn a  w łasność ziem i, aczko lw iek  is tn ie je  zarówno 
p ryw atne , ja k  i  gm inne  w ładan ie  i  u ży tkow an ie  z iem i“  1). C h łop i, k tó rz y  
o trz y m a li nadzia ł, p ła c ili co ro k u  państw u  ren tę-podatek (znany pod 
nazwą „p o tró jn e j pow innośc i“ ) w  zbożu, przędzy i  tkan inach  (w, jed w ab iu  
łu b  p łó tn ie ). Prócz tego w  ciągu ro k u  p ra cow a li 20 d n i na rzecz państwa.

P rzedstaw ic ie le  panu jące j k lasy  o trz y m a li rów n ież  nadz ia ły , lecz
0 daleko w iększych  rozm iarach, na czas s łużby państw ow ej zarówno cy
w iln e j, ja k  i  w o jsko w e j; podatków  n ie  p ła c ili. W ie lkość n adz ia łu -bene fi- 
c ju m  zależała od zajm owanego stanow iska.

W  ten  sposób w  północnych Chinach w  w arunkach  kszta łtu jącego 
się feuda lizm u  pow sta ło  jedno scentra lizow ane państwo. Is tn ia ło  ono od 
V  do po łow y  V I  w.

W łaściwości ch ińskiego feuda lizm u  u w a ru n k o w a ły  n ie z w y k łą  w y 
trzym a łość państw ow ej o rgan izac ji. Bez s iln e j bow iem  w ład zy  państw o
w e j n ie  można b y ło  w  C hinach um ocnić system u p rzym usu  pozaekono
m icznego i  u trzym ać w  posłuszeństw ie mas ludow ych , n ie  można by ło  
uzależnić ch łopów . T y lk o  organ izacja  ogó lnopaństw owa m ogła  p rzepro
w adzić zabezpieczenie zarówno p raw , ja k  i  dochodów panujące j k lasy. 
O bron ić k ra j przed na jazdam i koczow n ików  m ogło ty lk o  w ie lk ie  państwo, 
dysponujące s iln y m  w o jsk ie m  i  d użym i środkam i. W reszcie do kom pe
te n c ji państw a należa ł zarząd o lb rz y m im i b udow lam i iry g a c y jn y m i, ka 
na łam i, tam ą Huangho, naw adn ian iem  pó l; b y ła  to „gospodarcza fu nkc ja , 
k tó rą  m us ia ły  w yko n yw a ć  w szys tk ie  a z ja tyck ie  rząd y“  2).

Lecz rozw ó j feudalnego, jednego, w zg lędn ie  scentra lizowanego pań
stw a ham ow ało  w ie le  czynn ików . Potężn i m agnaci, gospodarstwa „ s i l 
nych  dom ów “ , k lasz to ry  b u d d y jsk ie  —  w szys tk ie  te potężne gospodarcze
1 po lityczne  s iły  p rze c iw s ta w ia ły  się z jednoczeniu i  scentra lizow an iu . 
Państwo zaś Pó łnocnych  W ei m usia ło  liczyć  się z n im i i  poczyn ić im  od 
czasu do czasu szereg ustępstw . Jednakże tendencja  w  k ie ru n k u  rozw o ju  
jednego państw a feudalnego -okazała się przecież siln ie jsza.

Inaczej p rzedstaw ia ła  się sy tuac ja  na p o łu d n iu  k ra ju . Tam  u c ie ka li 
z pó łnocy w  czasie na jazdów  koczow n ików  m ieszkańcy w si, m iast, od
d z ia ły  w o jsk , p rzedstaw ic ie le  k lasy  rządzącej i  dom u panującego Tsin. 
U c ie k in ie rzy  z lu d u  dostaw a li się w  ogrom nie  c iężkie w a ru n k i. Jeśli n ie  
zosta li pozbaw ien i w olności, to pod lega li ta k iem u  w yzyskow i, że w szyst
ko rzuca li, u k ry w a li się i  b łą k a li po k ra ju . M agnaci u zna li cesarzem 
jednego z po tom ków  dom u Tsin , lecz kw es tio no w a li w ładzę dom u cesar

ł ) K. M arks K a p ita ł. Wydanie rosyjskie — 1949; t. I I I ,  cz. I I ,  s. 804. 
->) K. Marks i F. Engels Dzieła, Wydanie rosyjskie; t. IX , s. 348,

72



skiego, w sku tek  czego w a lk i domowe s taw a ły  się coraz częstsze. N aw et 
h is to r ia  o fic ja ln a  podaje, że w  ciągu 250 la t  zm ien iło  się p ięć d ynastii.

M agnaci i  dw ór, poch łon ięc i n iesnaskam i w ew n ę trzn ym i, n ie  orga
n izo w a li w a lk  z koczow nikam i. N iem n ie j jed na k  w  w . IV  i  V  ch ińscy w o
dzow ie p o w s trzym a li posuwanie się koczow n ików  na południe , dokona li 
k i lk u  w span ia łych  w y p ra w  nad Huangho, ro z b ili w  r. 384 nad rzeką W ei 
o lb rzym ie  h o rdy  p lem ion  tungusk ich  oraz o s ło n ili po łudn ie  od najazdu 
i  od po łow y  w . V  prowadzono w o jn y  ty lk o  d la  ochrony granic.

W  C hinach pó łnocnych od po łow y  w . V I  w ładza zna jdow ała  się już  
w  rękach C h ińczyków , a Wódz północo-zachodu Jang K ie n  rozpoczął 
w a lkę  o zjednoczenie k ra ju . W strząsane przez w a lk i w ew nętrzne, p o łud 
n ie  n ie  m ogło m u  się oprzeć, a lu d  sp rzy ja ł tem u zjednoczeniu. W  r. 589 
ca ły  k ra j został zespolony w  jedno państwo pod p rzew odn ic tw em  Jang
K ie na  i  założonej przezeń d yna s tii Sui.

W zm ocnien ie  gospodarcze C h in  północnych po u tw o rzen iu  państwa 
Pó łnocnych W ei dopom ogło do zjednoczenia C hin , a pow stanie  jednego 
państwa spowodowało z k c le i rozw ój k ra ju . H is to ria  d yna s tii Su i wspo
m ina, że „za lud n ie n ie  zw iększyło  się i  zasoby pom nożyły. Publiczne sk ła 
dy zboża oraz m agazyny w  s to licy  i  na p ro w in c ji n a p e łn iły  się po brze
g i“ . Jang K ie n  zostawszy cesarzem dąży ł do u trzym a n ia  system u nadzia
łó w  i  c e n tra liza c ji w ładzy . Jego syn i  następca, Ja ng -ti, ko n tyn u o w a ł po 
li ty k ę  ojca. D la  w zm ocnien ia  w ła d zy  rządu centra lnego nakazał kopanie 
o lb rzym ich  m agazynów  zbożowych w  pob liżu  s to licy  (m. Lo jang) i  zwoże
n ie  tam  zboża o trzym anego z całego k ra ju  w  fo rm ie  podatku. Na jego 
rozkaz w ybudow ano  W ie lk i K a n a ł łączący d o lin y  rzek Huangho i  Jangtse- 
k iang, a sięgający za tok i Hangczou. K a na ł ten, w ybu do w an y  w  opar
c iu  o dawne ka n a ły  naw adnia jące, zaopatrzony b y ł w  ś luzy i  dobrze 
fu nkc jo no w a ł. K a n a ł ten  po łączy ł ze s to licą  bogate okolice  po łudn ia , w y -
brzeża i  zachodu.

Za czasów d yn a s tii S u i C h in y  p ro w a d z iły  a k tyw n ą  p o lity k ę  zewnę
trzną. W  następstw ie  k lę sk i m ilita rn e j V ie tna m  sta ł się w  r. 603 wasalem 
C hin . W  la tach  606— 609 zosta ły  naw iązane stosunki z Japonią i  S y ja 
mem. Na ten  czas przypada początek uzależn ien ia  w yspy  Ta iw an. Ze 
sw o im i sąsiadami, koczow n ikam i z jednoczonym i w  chanat t iu rk s k i, dy
nastia  Su i u trz y m y w a ła  m n ie j lu b  bardz ie j p rzy jac ie lsk ie  stosunki. Dość 
naprężona sytuac ja  is tn ia ła  na północo-wschodzie. N a dw orze  ch ińsk im  
b u d z ił n iepokó j w zras ta jący  w p ły w  państw  koreańskich, szczególnie pół 
nocnych —  K o k u r ie  —  na koczownicze p lem iona M a n d ż u rii oraz panowa
n ie  ty c h  państw  na m orzu.

W  r. 597 Jang K ie n  p rzedsięw zią ł w ie lk ą  w yp raw ę  przeciw ko 
K o ku rie , k tó ra  zakończyła się ca łk o w ity m  n iepowodzeniem . Jego syn 
zorgan izow ał jeszcze d w ie  w y p ra w y  (w  r. 611 i  614). W y p ra w y  te po
ch łonę ły  w ie lk ą  ilość środków  m a te ria lnych  oraz w ie lk ie  o fia ry  w  ludziach, 
a n ie  d a ły  pom yś lnych  w y n ik ó w . O lb rzym ie  budow le  Ja n g -ti (budowa
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L o jangu  oraz pałaców, W ie lk iego  K ana łu , W ie lk iego  M u ru ) i  w y p ra w y  
koreańskie  spow odow ały zw iększenie poda tków  i  zam ianę pańszczyzny 
państw ow ej na bezterm inow ą. Chłop, zabrany na robo ty , do budow an ia  
flo ty , do przewozu żyw ności d la  w ojska , s taw a ł się fa k tyczn ie  n ie w o ln i
k iem  państw ow ym  i  często g iną ł p rz y  p racy. Ten sw o is ty  n a w ró t do n ie 
w o ln ic tw a , w zm ocnienie  uc isku  podatkowego i  straszny g łód  w y w o ły w a ły  
masowe pow stan ia  ludow e, opanowanie  przez pow stańców  całego północo- 
wschodu i  upadek d yn a s tii Sui. J a n g -ti został za b ity  w  r. 618.

Feuda łow ie  p ró b o w a li skorzystać z sy tu a c ji i  zagarnąć w ładzę 
w  sw oje  ręce. Zna laz ło  się k i lk u  p re tenden tów  do tro n u  cesarskiego. 
W  czasie zamieszek n a jw ię ce j s ił w ykaza ła  rodz ina  L i  Juana, ks ięc ia  T ’ang 
p ro w in c ji Szansi. L i  Jüan z trzem a synam i i  w o jsk iem , w sp ie ra ny  przez 
konn icę tiu rkską , dokona ł pom yślne j w y p ra w y  do Cz’angan, gdzie został 
ogłoszony cesarzem d yn a s tii T ’ang. Lecz w a lka  o zjednoczenie k ra ju  
trw a ła .

W  r. 626 L i  Jüan zrzek ł się w ładzy , a następcą został jego syn  L i  
Szy-m in . B y ł on je d n y m  z na jba rdz ie j u ta len tow anych  ch ińsk ich  dzia ła 
czy państw ow ych, a także św ie tn ym  wodzem  i  dyp lom atą. W ładcy  z d y 
n a s tii T a n g  podporządkow ali swej w ład zy  państwo n ie  ty lk o  p rz y  pom ocy 
s iły  w o jenne j. Z n ie ś li o n i w ie le  poda tków  w prow adzonych  przez Ja ng -ti, 
a n u lo w a li zadłużenia ch łopskie, z a b ro n ili feuda łom  zab ijać ch łopów , ze
z w o lil i na p rzyw racan ie  w o lnośc i sprzedanym  w  n iew olę , n aka zyw a li 
udzie lan ie  g ło du jącym  oko licom  pom ocy w  zbożu. O g łos ili am nestię  d la  
pow stańców  północno-w schodn ich  z w y ją tk ie m  p rzyw ódców , k tó ry c h  uka
ra li o k ru tn ą  śm iercią .

Po do jśc iu  do w ładzy  L i S zy-m in  w a lc z y ł o u trw a le n ie  p raw a  w ła 
sności państw a do z iem i. System  nadz ia łów  pozostał w  dalszym  ciągu 
podstawą u s tro ju  rolnego, lecz u le g ł znacznym  zm ianom . Z w y k ła  w ie lkość 
nadzia łu  składającego się z 80 m u 1) z iem i o rne j i  20 m u  sadowniczo- 
ogrodniczej u lega ła  wahaniom , za leżnie od jakośc i g leby itp . P raw o w p ro 
wadzało w ięce j u ła tw ie ń  d la  zastawu i  sprzedaży ziem i. D ozw olona b y ła  
zam iana jedne j fo rm y  re n ty -p o d a tku  na inną, a n ieraz i  na w y k u p  pie
n iężny. Państwo w p row a dz iło  szereg ograniczeń: zakaz b ic ia  byd ła , p ry 
w a tne j sprzedaży so li i  in .

Popiera jąc hande l L i  S zy-m in  zn iósł o p ła ty  podatkow e na drogach 
lądow ych  i  w odnych , uporządkow ał system  p ieniężny. N a jego rozkaz 
został u łożony z b ió r p ra w  sk łada jący się z 500 a rty k u łó w .

W  w . V I I  u fo rm o w a ł się ostatecznie apa ra t państw a fe u d a ln o -b iu - 
rokra tycznego, k tó ry  z n ie w ie lk im i zm ianam i p rz e trw a ł do w . X X . Na 
czele państwa sta ł T ’ie n -tsy  —  „syn  n ieba“ , cesarz. P rzy  jego boku  is tn ia -

') Mu —  miara ziemi- powierzchnia jej bywa różna, zależnie od rejonu. Prze
ciętnie jest przyjmowana za 1/m hektara. Podaję według prof. O. S. Kara-Murzy 
Taipingow ie. Wydanie polskie, K i W, Warszawa 1952; s. 16.
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ła  rada składająca się z n a jw y b itn ie js z y c h  dos to jn ików , trz y  izby  i  szesc 
m in is te rs tw  —  „ l iu p u “ . Do kom pe tenc ji ty ch  m in is te rs tw  należa ł nadzór 
nad ry tu a łe m  i  m oralnością, nad ka d ra m i u rzędn iczym i i  podatkam i, spra
w a m i w o jsko w ym i, sądow ym i oraz dziedziną k a r i  w reszcie budow n ic
tw e m  p ub liczn ym  w y k o n y w a n y m  przez ch łopów  z ty tu łu  dorocznej pań
szczyzny państw ow ej. Prócz tych  in s ty tu c ji is tn ia ły  jeszcze zarządy pa
łaców  i po lic ja . W  celu ko n tro lo w an ia  całego apara tu  państwowego 
została u tw orzona  izba inspek to rów  podlegająca bezpośrednio cesarzowi. 
Całe państwo zostało podzie lone na 10 p ro w in c ji. Każda p ro w in c ja  dzie
l i ła  się na okręg i i  p ow ia ty , na g m in y  w ie jsk ie  i dw orskie . Prócz w ładz 
c y w iln y c h  w  każdej p ro w in c ji u rzędow ał nacze ln ik  w o jsko w y  „tse tu - 
szy“  —  posiadający znaczne upraw n ien ia .

Ś redn iow ieczn i u rzędn icy  ch ińscy d z ie lil i  się na 9 rang, wszyscy 
u rzędn icy  m u s ie li być p iśm ienn i. A b y  móc pe łn ić  fu n k c ję  urzędn ika, 
trzeba b y ło  posiadać stopień „n a u k o w y “ . Na p ro w in c ji i  w  s to licy  kan
dydac i na te  stopn ie  sk ład a li egzam iny państw ow e i  dopiero po ich  z ło
żeniu  m o g li p re tendow ać c.o o trzym an ia  stanow iska.

L i  S zy-m in  zm arł w  r. 649 (w  51 ro k u  życia). Za jego następców 
w ładza d yn a s tii T a n g  zachw ia ła  się. Lecz szybko zona jednego z jego 
synów , znana ja ko  cesarzowa W u-hou  zaw ładnęła  tronem  cesarskim . K o n 
ty n u u ją c  p o lity k ę  L i  S zy-m ina  i  walcząc zaciekle z o dśrodkow ym i tenden
c ja m i feuda łów , rządz iła  k ra je m  do początku V I I I  w.

Za rządów  L i  S zy-m ina  i  W u -ho u  cesarstwo ch ińskie  za jm ow ało  o l
b rz y m i obszar. Po um ocn ien iu  sw o je j w ład zy  w  k ra ju  L i  S zy-m in  w  r. 
rozpoczął w o jnę  z potężnym  chanatem  t iu rk s k im  i  p rzy łą czy ł do m  
ziem ie M o n g o lii W ew nę trzne j. W  la tach  645— 646 w z n o w ił w o jn ę  na po - 
nocy w ystępu jąc  p rzec iw ko  U jg u ro m  i  opanował całą M ongolię . r  
skierow ano w o jska  ch ińsk ie  na zachód i  rozpoczęto podbój państw  lezą
cych p rzy  w ie lk im  szlaku jedw abn iczym . W  r. 647 100-tysięczna arm ia  
doszła do rzek i T a rim , za ję ła  Kuczę i  jeszcze siedem m iast. C hińczycy 
posunę li się do przedgórzy T ien-szanu. Ferghana, Jarkend, Chotan uzna ły 
zw ie rzchn ic tw o  C h in  sta jąc się ich  w asalam i. Sam arkanda nadesłała dary. 
W  r. 648 do C zangan, s to lic y  T a n g ó w , p rz y b y li posłow ie  k irg iscy . L i 
S zy-m in  u tw o rz y ł z ich  z iem  guberna to rs tw o  w ojenne. W  d ru g ie j połow ie  
V I I  w . w y b itn y  ch iń sk i wódz Su T in g -fa n g  w yp ie ra ją c  zachodnich T iu rko w  
ro z b ił ich  w  p ob liżu  dzisiejszego Taszk ien tu  i  w ys ła ł do C hm  ich  wodza

wziętego do n ie w o li. , , , .
Jedną z p rzyczyn  ch ińsk ich  w span ia łych  sukcesów na zachodzie

b y ło  dążenie lu d ó w  A z j i  Ś rodkow ej do znalezienia w  C hinach ob rony przed 
koczow n ikam i, ja k  rów n ież przed A rabam i, k tó rz y  w  ty m  czasie rozpo
czę li sw oją  inw az ję . C harak te rys tyczny  jes t pod ty m  względem  los ostat
n ich  Sasanidów, k tó rz y  sch ro n ili się do Chin, uzna li Persję za wasala 
C h in  i  p rzy  pom ocy w o js k  ch ińsk ich  d ąży li do p rzyw rócen ia  swojego pa

now an ia  w  Iran ie .
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Znaczne rozszerzenie w p ły w u  chińskiego nastąpiło  i  na p o łud n io 
w y m  zachodzie, w  K ukuno rze  i  Tybecie, gdzie w  ty m  czasie pow sta ło  
państwo tybetańskie . Tybe t, od daw na b lis k i Chinom , uzna ł się za „m ło d 
szego b ra ta “ , t j .  wasala.

Przez Lhassę przebiegała droga hand low a z C h in  do N epa lu  i  p ó ł
nocnych In d ii. W ładca pó łnocnych In d ii,  Harsza sk ie row a ł tą  drogą do 
Cz angan poselstwo z daram i d la  L i  S zy-m ina. O początkach stosunków  
z In d ia m i świadczą zap isk i m n icha  buddy jsk iego  H iia n  Tsanga, k tó ry  
w  p ierw sze j po łow ie  V I I  w . o d b y ł podróż do tego k ra ju  przez A z ję  
Środkową. Poważny k o n f l ik t  w o je n n y  nas tąp ił w  r. 648, po śm ie rc i 
Harszy. K o n f l ik t  ten spow odow ał w yp ra w ę  w o jsk  ch ińsko-tybe tańsk ich  
w zd łuż brzegów Gangesu. S tosunki m iędzy In d ia m i i  C h inam i t rw a ły  do 
po łow y  V I I  w . C h ińsk i dyp lom a ta  W ang H ü a n -ts ’é cz te ry  razy udaw a ł 
się z m is ją  do północnych In d ii.  W  końcu  V I I  w . m n ich  b u d d y js k i J. T s ing  
odby ł podróż m orską do N epalu  i  pó łnocnych In d ii.

W  d ru g ie j po łow ie  V I I  w . g ran ice  C h in  s ięgały od brzegów  Oceanu 
Spokojnego do M orza A ra lsk iego, od rze k i Selengi do rze k i M ekong w  In -
dochinach. D roga ka raw anow a łącząca C h in y  z A z ją  Ś rodkow ą  pod lega ła  
w ładzy  Chin.

W  okresie wczesnego średniow iecza pow staw a ły  w  Chinach re lig ie  
feudalne. „T y lk o  w tedy, gdy jes t m ow a o trzech dotąd is tn ie jących  roz
powszechnionych w  św iecie  re lig ia ch : o buddyzm ie, ch rześc ijaństw ie  
i  is lam ie, można pow iedzieć, że w ie lk im  h is to ryczn ym  prze łom om  tow a 
rzyszy ły  p rzem iany w  re l ig i i"  J).

Upadek opartego na n ie w o ln ic tw ie  społeczeństwa spow odow ał ban
k ru c tw o  panujące j w  n im  ideo log ii —  starodawnego ko n fu c jan izm u , co 
s tw o rzy ło  w a ru n k i do szybkiego rozpow szechnienia się now e j re lig ii,  bud 
dyzm u, k tó ry  przedosta ł się do C h in  z In d i i  przez A z ję  Środkową. O dm ia
na buddyzm u, k tó ra  rozpow szechniła  się w  Chinach, znana je s t pod nazwą 
M ahajana „W ie lk i Wóz . R óżn iła  się ona znacznie od starodawnego 
buddyzm u, znała pojęcia  o p iek le  i  ra ju , k u lt  zaklęć i  B o dh isa ttw  —  
bóstwa, k tó re  doszedłszy do n irw a n y  is tn ie ją  nadal, aby pomagać w ie r -  
nym . B uddyzm  przystosow ał się do ch ińskiego środow iska i  za liczy ł w  po
czet św ię tych  K onfucjusza, L ao -tsy  i  legendarnych  bohaterów  sta rożytno 
ści. K ośció ł b u d d y js k i p rz y ją ł ch ińską obrzędowość oraz k u lty  narodowe. 
W  okresie  wczesnego średniow iecza buddyzm  osiągnął panujące stano
w isko, a re lig ijn o -f ilo z o f ic z n y  buddyzm  w y w a r ł znaczny w p ły w  na roz
w ó j k u ltu ry  i  sz tuk i w  Chinach.

R e lig ijn y  taoizm , pow sta ły  w  w. I, p rze istoczył się w  m istyczną 
re lig ię  ludow ą  z m nóstw em  sekt i  ta jn y c h  o rgan izac ji. Tao izm  m ia ł 
duży w p ły w  na rozw ó j średniow ieczne j a lchem ii i  m edycyny.

K o n fu c ja n izm  p rze trw aw szy w strząs upadku  społeczeństwa n ie w o l-

‘ ) K. Marks Dzieła wybrane. Wydanie rosyjskie, 1940; t. I, ez. I, s. 404.
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niczego u trz y m a ł w  swoich rękach system ośw ia ty , sztukę rządzenia 
państw em , dyp lom ac ji, spraw  w o jsko w ych  i  in.

Chińska k u ltu ra  n ie  u leg ła  zniszczeniu p rzy  p rze jśc iu  od u s tro ju  
n iew oln iczego do feuda lizm u, a po us tan iu  na jazdów  koczow n ików  i z je 
dnoczeniu k ra ju , m ając m ożliw ości rozw o ju , osiągnęła w ysok i poziom.

2. Okres rozw in ię tego  feuda lizm u 

(w . V IH — X IV )

Zapew nien ie  dz ięk i system ow i nadzia łów  o lb rzym ie j w iększości 
g łó w n y c h  w y tw ó rc ó w  —  chłopom  —  ziem i, ustan ie  zamieszek, w ie lk ie  
podboje  i  te ry to r ia ln y  rozrost im p e riu m  T 'ang, zewnętrzne stosunki han- 
d iowe, d o p ły w  bogactw  i  k u ltu ra ln a  w ym ia na  z in n y m i narodam i —  w szy
stko to p rzygo tow a ło  ro z k w it k ra ju . Jednocześnie z ty m  nastąpiło  p rz y 
spieszenie procesu do jrzew an ia  feuda lizm u. W  C hinach ju ż  w  w . V I I I —  
IX , podobnie ja k  to późn ie j za jdzie  w  Europ ie , pow sta ły  now e m iasta.

W yra s ta ły  one p rzy  brzegach w ie lk ic h  rzek i  m a łych  rzeczek, nad 
m orzem , w  w ęz łow ych  punktach  dróg hand low ych , na terenach bogatych 
okręgów  ro ln iczych , na granicach państwa. W  m iastach p o ja w iły  się nowe 
g ru p y  ludności —  rzem ieś ln icy  i  kupcy. M iasto by ło  ośrodkiem  w arszta
tó w  rzem ieśln iczych i  dużym  ryn k ie m , dokąd od rana po o tw a rc iu  bram  
n a p ływ a ło  m nóstwo ludz i. M iasta  przekszta łca jąc się w  centra rzem iosła 
i  hand lu  s taw a ły  się nos ic ie lam i gospodarczego i  ku ltu ra ln eg o  postępu, 
oś rodkam i ro zw o ju  s ił w y tw órczych .

M iasta  b y ły  też ośrodkam i k u ltu ry . Zakładano w  n ich  szkoły, a ka 
demie, b ib lio te k i, a rch iw a , muzea. Tam  z jeżdża li się uczeni i  pedagodzy, 
p isarze  i  a rtyśc i, a lchem icy i  filozo fow ie . M iasta  ro z w ija ły  się rów n ież 
i  jako  ośrodk i a dm in is tracy jne . B y ły  siedzibą m ie jscow ych  zarządców (ja - 
m eny), w ięzień, sądów, koszar garn izonów  w o jsko w ych  i  ochrony p o lic y j
ne j. W  m iastach zam ieszk iw a li feuda łow ie  i  u rzędn icy. W ie le  dużych 
m iast posiadało ko lo n ie  cudzoziemców, k tó rz y  swobodnie os ied la li się 
w  C hinach budu jąc dom y oraz św ią tyn ie . N a jw iększym  i  na jbogatszym  
m iastem  b y ł Cz’angan, p ierw sza sto lica  im p erium .

W ytw órczość rzem iosła m ie jsk iego  różn iła  się od w ytw órczośc i w ie j
sk ie j. W  m iastach w y tw arzano  n ie  ty lk o  p rze dm io ty  p ierw sze j potrzeby, 
a le  i  p rze dm io ty  zb y tku , ja k  rów n ież w y ro b y  przeznaczone na w yw óz do 
S yb e rii, do A z j i  Ś rodkow e j, In doch in  i  na w yspy. R zem ieśln icy m ie jscy 
p ro d u ko w a li pap ier, któ rego w y ró b  został w yna lez iony  w  Chinach, drogie  
g a tu n k i tk a n in  jedw abnych , ozdoby, m is te rne  h a fty , w y ro b y  m etalowe, 
oręż, za jm ow a li się garncars tw em ; w  w . V I I I — IX  p o ja w iły  się w y ro b y  
baw ełn iane. W  ty m  czasie C hińczycy w y n a le ź li sposób w yra b ia n ia  porce
la n y  i  rozpoczęli udoskonalać ten w yna lazek. W  w . X I  pow sta je  nowa 
gałąź —  p o lig ra fia . Dużą doskonałość osiągnęła budowa sta tków . Prze
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m ys ł su row cow y ro zw in ą ł się znacznie. Na opał używ ano w ęg la  ka 
m iennego.

W  w . X I I — X I I I  w a rsz ta ty  rzem ieśln icze sku p ia ły  czasem po dzie
sięciu i  w ięce j m a js tró w  oraz cze ladn ików . Poszczególne specja lności za j
m ow a ły  z w y k le  całe u lice  lu b  naw e t dzie ln ice. W  w . V I I I — IX  p o ja w iły  
się w  Chinach organ izacje  bardzo p rzypom ina jące  średniow ieczne cechy 
i  g ild ie . N a zyw a ły  się „h a n g “  i  o b e jm o w a ły  rzem ieś ln ików  i  kupców , 
m ia ły  sw oje  zarządy, starszych z w ybo ru , odrębne godła, w łasne fu n d u 
sze, sw oje  uroczystości i  op iekunów -św ię tych .

W  gospodarce ro ln e j w ys tę pu je  pew ien  postęp techn iczny. Udosko
nalono sposoby u p ra w y  i  użyźn ian ia  ro li, stosowano ko le jność zasiewu 
różnych  roś lin . D la  naw adn ian ia  pó l używ ano k ó ł h yd ra u lic zn ych  zao
patrzonych  w  czerpaki nab ie ra jące  wodę. Oczyszczania ry ż u  oraz in n ych  
zbóż, ja k  rów n ież tłoczen ia  o le ju  dokonyw ano w  m łyn ach  w odnych  i  t ło 
czniach. Szybko rozpow szechn iły  się now e k u ltu ry :  baw ełna, trz c in a  
cukrow a, hodow la  jed w ab n ikó w .

W  z ru tyn izow a ne j gospodarce feuda lne j C h in  zachodziły  stopniowo- 
p rzem iany. Lecz im p e riu m  T ’ang tra c iło  s iły  i  zdobyte  pozycje. Już w  po
ło w ie  V I I I  w . odpadła w iększość zdoby tych  te renów . Do A z j i  Ś rodkow e j 
doc ie ra li A rabow ie . W  r. 751 w o jskom  ch ińsk im , w y p a rty m  k u  przedgó
rzom  T ’ien-szanu, A ra bo w ie  zada li nad rzeką Talas ciężką klęskę. U tracone  
zostało panow anie  nad  w ie lk ą  drogą, k tó ra  ponadto w  zachodnich C hinach 
podlegała napadom  ze s tron y  T ybe tańczyków . Na północo-wschodzie z b li
ża ły  się k u  g ran icom  C h in  ze w schodn ie j M o n g o lii p lem iona  K ita n ó w * 
k tó re  sta le  p rzeds ięb ra ły  n iszczycie lsk ie  na jazdy.

Z upadk iem  w o jenne j potęg i im p e riu m  spotężn ie li jego w asa low ie- 
Na południo -zachodzie  w  Ju nn an i państw o wasalne Nanczao często było- 
n iebezpieczne d la  swego suzerena. N ie  m ając s ił do ak tyw nego  dzia łania, 
w ła d cy  T ’ang u trz y m y w a li na granicach znaczne s iły  w o jskow e  i  p row a 
d z ili w o jn y  obronne, k tó re  p och ła n ia ły  dużo o fia r  lu d zk ich  i  w ie le  środ
kó w  m a te ria lnych .

O słabien ie  feuda lno - scentra lizowanego państw a b y ło  na rękę  moż
n ym  feudałom , k tó rz y  w a lc z y li o zm ianę swego nadz ia łu  na feudum  dzie
dziczne. W  w a lce  feuda łów  z cen tra lną  w ładzą  w ie lk ą  ro lę  o deg ra li na
m ie s tn icy  w o je n n i —  „tse tuszy “ . Jeden z n ich , A n  Lu-szan, p rze s ta ł 
w  ogóle uważać siebie za wasala, zebra ł o lb rzym ie  w o jsko  i  w  r. 755 w y 
s tą p ił p rzec iw ko  cesarzowi. Z a ją ł duże te ry to r iu m  i  sto licę  k ra ju , Cz’angan. 
Do w a lk i z nam ie s tn ikam i d w ó r cesarstwa w y n a ją ł konn icę  u jgurską , 
i  zw ró c ił się o pomoc w o jskow ą  do k ra jó w  w asa lnych  i  zaprzy jaźn ionych . 
A n  Lu-szan został ro zb ity , lecz w o jn a  z in n y m i n am ie s tn ikam i w o je n n y 
m i przeciągnęła się na z górą la t  20.

B u n t w o js k o w y  feuda łów  i  osłab ienie  państw a T ’ang u m o ż liw iły  po
szczególnym  feuda łom  w zm ocnien ie  w ładzy . Ponadto system  nadzia łów * 
będący g łów ną  podporą gospodarczą cen tra lne j w ładzy , u le g ł w  ostatnim .
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.stu leciu  znacznemu rozk ładow i. P rzedstaw ic ie le  k lasy  panujące j zagar
n ia l i  ró żn ym i sposobami z iem ie  nadzia łow e o m ija ją c  zakazy państwowe, 
skupow a li z iem ię lega ln ie  i  n ie legaln ie , p rze ku p yw a li u rzędn ików , żeby 
przez fa łszow an ie  ksiąg m e trycznych  uzyskać przepisanie z iem i na now e
go w łaścic ie la . Zm ie rza jąc  do ru jn o w a n ia  ch łopskich  gospodarstw  obszar
n ic y  b u d o w a li ka n a ły  i  zb io rn ik i, odciąga li wodę i  p ozbaw ia li w  ten 
sposób ch łopów  możności naw adn ian ia  pól. Z iem ia, z n ią  rów n ież  i  ch łop i 
państw ow i, przechodziła  na własność m ożnych feuda łów . Im ion a  ch łopów  
w y m y k a ły  się ze spisów podatkow ych  i  państwo n ie  m ogło ściągac z n ich  
podatków . W  ten  sposób g loba lna suma pob ie ranych  w  k ra ju  podatków
zm nie jsza ła  się i  skarb  ubożał. .

Państwo zw alczało grabież z iem i przez feuda łów , jednakże bezsku
tecznie . D latego w  r. 780 p ro je k t zn iesien ia system u nadzia łów , przed
s ta w io n y  przez działacza państwowego Jang Janga, został o fic ja ln ie  p rz y 
ję ty . Państwo zaprzestało nadaw ania  nadzia łów , zaprzestało w a lk i z kon 
ce n trac ją  z iem i w  rękach w ie lk ic h  obszarn ików , opodatkow ało  zaś ro ln i
ków , rzem ieś ln ików  i  kupców . Szczegółowy w ykaz  podatków , ściąganych 
w ed ług  dekre tu  z r. 780 dw a razy do roku , n ie  b y ł z g ó ry  ustanow iony 
i  m óg ł ulegać zm ianom . W  pew nych  w ypadkach  dopuszczalna b y ła  zam ia

na p ro d u k tó w  na pieniądze. .
R eform a Jang Janga spowodowała znaczne p rzem iany na w si. Z ie 

m ia  zaczęła dość szybko przechodzić do rąk  k lasy  panujące j. Pow iększyła  
się liczba w ie lk ic h  posiadłości. C h łop i t ra c il i  z iem ię i  popadali w  zależ
ność od w ie lk ic h  i  d robnych  feuda łów , a także lic h w ia rz y . S ytuac ja  ch o- 
pów  pogarszała się gw a łtow n ie . N ieb yw a łe  zw iększenie się św iadczeń 
i  d łu gó w  ru jn o w a ło  gospodarstwa chłopskie, pow odow ało częste n ie u ro 
dzaje g łód, epidem ie, dużą śm iertelność. C h łop i coraz częściej opuszczali 
sw o je  pola i  sz li dokąd oczy poniosą. Na drogach, ko ło  m u ró w  m iast 
g n ieźd z ili się bezdom ni, u m ie ra ją cy  z g łodu ludzie. W  lasach, górach 
i  wąwozach g ro m a dz ili się ci, k tó rz y  chc ie li w alczyć. Państwo m e b y ło
w  stanie  zatrzym ać te j fa l i  zbiegostwa.

W  po łow ie  IX  w . zaczęły się w  C hinach pojedyncze w ystąp ien ia  
ch łopów , b u n ty  w ojskow e. W  o d ludnych  m ie jscach fo rm o w a ły  się od
d z ia ły  powstańców. W  s iódm ym  dziesięcio leciu tego w ie k u  w yb u ch a ły  
ju ż  p ierw sze znaczne pow stania. W  ósm ym  zaś dziesięcioleciu na połnoco- 
w schodzie rozpoczęło się w ie lk ie  powstanie, na czele
W ang S ien-czy W  r. 874 p rzy  W ang S ien-czy zg rom adził się oddzia ł oo 
c h o d ^ o T o  tys ięcy ludz i. Do W ang S ien-czy w kró tce  p rzy lęczy ! s,e
H uang - Cz’ao pochodzący z zamożnej rodz iny.

W  r  876 liczba powstańców, według słów kron ikarzy, doszła do
setek tys ięcy  Pow stańcy opanow a li p ięć p ro w in c ji. Z dobyw a jąc wciąż 

LeK tys ięcy, ro w ó u u . j  r  , „ a„ a rn ia li ich  dom y, rozdaw a li
now e te re ny  zabijali m ożnych fe u d  . 6 M o rd o w a li te t  znanych
ska rb y  lu d o w i. Zrenua przecbodz a do ^  n ie  w  stanie
z ok ruc ieńs tw a  u rzę dn ików  i  lich w ia rzy .
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s tłu m ić  powstania, u s iło w a ły  nam ów ić jego p rzyw ódców  do zd rady 
i p rze jścia na us ług i d yna s tii T ’ang. Jednakże W ang S ien-czy i  Huang. 
Czao pozostali n iew zruszen i i  k o n ty n u o w a li w o jnę . W  r. 877 W ang 
S ien-czy pon iós ł k rw a w ą  klęskę, dosta ł się do n ie w o li i  został stracony.

H uang Czao, k tó ry  pod w p ły w e m  kap łanów  z sekty  tao istyczne j 
p rz yb ra ł ty tu ł  g łównego wodza zdobywającego niebo, k o n tyn u o w a ł w a lkę . 
Na czele dużego i  zahartowanego w  bojach  w o jska  sk ie row a ł się H uang  
Cz ao na po łudn ie . W ojsko  p rze p raw iło  się przez rzekę Jangtsekiang 
i  zwycięsko przem aszerowało przez p ro w in c je  K iangs i, Czekiang i  Fuk ien . 
Na jes ien i 879 r. H uang Cz ao doszedł do K antonu. Rozpoczęły się rokow a
nia. Huang C zao zam ierza ł uczyn ić  z K a n ton u  sw oją  g łów ną  kwaterę, 
i  oprzeć się na p ro w in c jach  po łudn iow ych . N apotkaw szy w ro g ie  p rzy jęc ie  
pow stańcy s iłą  opanow a li K anton . T u ta j nastąp iło  s ta rc ie  ch łopów  ch iń 
skich z na jboga tszym i kupcam i, p rzedstaw ic ie lam i p rzew ażn ie  cudzoziem 
sk ie j ko lo n ii. W kró tce  a rm ia  H uang Cz'ao opuściła  m iasto  i  sk ie row a ła  
się na północ. Na łodziach p rzep łynę ła  rzekę Siang, a następn ie  p rzepra
w iła  się przez Jangtsekiang. S iły  pow stańców  znacznie w zros ły . W  H o - 
nanie i  H opei p rzy łączy ło  się do Huang Cz’ao dużo ch łopów . I  całość tych  
potężnych s ił ruszy ła  od brzegów  Jangtsekiang k u  s to licy . Lecz drogę 
zagradzał łańcuch potężnych tw ie rd z . Ponadto rząd cesarstwa T ’ang skie
ro w a ł na spotkanie  pow stańców  s iln y  oddz ia ł z najlepszego swego w o jska , 
wzm ocnionego przez konn icę  koczow niczych p lem ion  Szato. H uang Cz’ao 
pon iós ł duże s tra ty  podczas decydu jące j b itw y . Z resztkam i sw o je j a rm ii 
co fną ł się za Jangtsekiang.

Popularność pow stan ia  b y ła  wszakże ta k  duża, że do H uang Cz’ao 
n a p ły w a li m asam i zb ieg li ch łop i, żo łn ierze, b iedota  m ie jska . W kró tce  
w ięc  zebra ł on liczne  w o jsko  i  sk ie row a ł je  do okręgu  stołecznego. H uang  
Cz’ao obszedł te raz od wschodu n iebezpieczny łańcuch tw ie rd z  i  w  końcu 
880 r. w k ro c z y ł do d ru g ie j s to lic y  im p e riu m , Lo jangu . T u  pow stańców  
spotkano z radością, w  C zangan  tym czasem  p rzygo tow yw ano  się do 
obrony i  w ys łano  w o jsko  p rzec iw ko  powstańcom . W ojsko  to, n iezdatne 
do w a lk i, rozb ieg ło  się na w ieść o zb liża n iu  się pow stańców. Część jego 
dopadłszy Cz’angan zaczęła g rab ić  m iasto. D w ó r cesarski pośpiesznie 
ew akuow a ł się 10 styczn ia  881 r. H uang  Cz’ao w k ro c z y ł do Cz’angan.

Pow stańcy od razu  nakaza li zaprzestanie g rab ieży oraz w ezw a li 
ludność do zachowania spoko ju  i  porządku. C z łonkow ie  ro d z in y  cesar
sk ie j, k tó rz y  w p a d li w  Cz’angan w  ręce powstańców, na tych m ia s t zosta li 
straceni. S tracono rów n ież  w ie lu  w yższych dos to jn ików  oraz znaczn ie j
szych feuda łów . N iższych u rzę dn ików  p rzydz ie lano  na rob o ty . H uang  
Cz’ao zosta ł ogłoszony cesarzem. C h łop i pow stańcy b y li  m onarch is tam i 
i  n ie  m o g li w ysunąć in n e j fo rm y  rządu, lecz w ładzę o dd a li sw em u cesa
rzo w i i  sw oim  u rzędn ikom . H uang Cz’ao zarządził, aby o tw orzono cesar
skie sk łady  i  sp ichrze i  rozdano ludnośc i zapasy żyw ności, ch łopów  i  rze
m ie ś ln ikó w  u w o ln ił od c iężkich  poda tków  oraz d ługów . Opanowawszy



sto licę  im p e riu m  pow stańcy n ie  p o tra f il i  jednak  zawładnąć ca łym  pań
stw em  I  aczko lw iek  ich  żądania w ype łn iane  b y ły  na ogrom nej przestrze
n i _  od g ran ic  V ie tna m u  do Kansu -  jednak  całe to te ry to r iu m  me 
b y ło  podw ładne ch łopskiem u cesarzowi. S iły  pow stania  rozpraszały się.

Feuda łow ie  g ro m a dz ili w o jsko  do w a lk i z powstańcam i. G łów ne 
s iły  pow stańców  zna jdu jące  się w  s to licy  zosta ły  izolowane. To u ła tw iło  
feudałom , w o jskom  rz ą d o w y m .i ko nn icy  oddzia łów  Szato otoczenie a rm ii 
H uang C zao i  zadanie je j szeregu decydu jących k lęsk. Na w iosnę r. 8 
pow stańcy opuśc ili Cz’angan i ’ zaczęli cofać się na wschód. Po drodze o 
Szantungu oddz ia ły  ich  zosta ły  zniesione. W  r. 884 zg iną ł H uang Cz ao.
Lecz ruch  pow stańczy trw a ł do r. 901. '

Po d łu g ie j i  upo rczyw e j w a lce  klasa panująca C h in  s tłu m iła  
powstanie, lecz im p e riu m  T ’ang upadło. Feuda łow ie  n ie  m og li też od razu 
zdobyć daw ne j pozyc ji. Dużo z iem i znalazło się w  rękach ch łopów , n ie 
m oż liw e  b y ło  usta len ie  chłopskiego zadłużenia, a w cale  n ie ła tw e  by ło  
narzucenie  ch łopom  znow u poddaństwa. To oca liło  k ra j i  jego gospodarkę

ro ln ą  od dalszego w yniszczenia. .
Po upadku  im p e riu m  T ’ang rozpoczęły się w  k ra ju  zam ieszki 

feudalne. M nóstw o p re tenden tów  do tro n u  lu b  do posiadania samodziel
nych  posiadłości toczyło  m iędzy sobą w a lk i. W  dodatku  z pó łnocy nadcią
g nę li K ita n o w ie . K ita ń s k ie  państwo L iao, pow sta łe  w  początkach w., 
toczyło  zw yc ięsk ie  w a lk i z w strząsanym i w e w n ę trzn ym i zam ieszkam i C i-  
nam i zagarn ia jąc tam  coraz now e te reny. K ita n o w ie  coraz częściej w  trą
ca li się do w ew nę trznych  spraw  ch ińskich. Lecz w  Chinach is tm a y  ju z  
dość rozw in ię te  m iasta, rzem iosło i  handel, m ieszczaństwo w ięc  by ło  za
in teresow ane w  p rze rw a n iu  w a lk  dom ow ych. Ś redn i i  d robn i fcuda 0W1 ’ 
k tó ry c h  g łó w n ym  źród łem  dochodów b y ła  służba państwowa, pragnę i  o 
b udow y apara tu  feuda lno-b iu rokra tycznego . W reszcie strach przed no
w y m i pow stan iam i ch ło psk im i w y w o ły w a ł także i  u  feuda łów  dążenie o 
wskrzeszenia potężnej o rgan izac ji państw ow ej. Lecz w szystk ie  usi o 
n ia  zm ierzające do zjednoczenia k ra ju  n ie  u daw a ły  się.

D opiero  Czao K ’uang-in , ogłoszony w  r. 960 cesarzem przez w ojsco, 
uzyska ł poparcie pó łnocnych C hin . Czao K ’uang-ina  poparło  m ianow ic ie  
m ieszczaństwo K a ifen g u , na jw iększego m iasta  po zniszczonych w  czasie 
w a lk  dom ow ych Cz’angn oraz Lo jang. Jednakże zjednoczenie ra ju  
pod w ładzą now ej d yn a s tii Sung trw a ło  20 la t. Do im p e riu m  Sung m e 
należała północna część k ra ju , opanowana przez K ita n o w . Co w ięce j 
w ład cy  Sung po zaw arc iu  z K ita n a m i w  r. 1042 u k ła du  p ła c ili im  uzą 
dan inę: około 200 tys ięcy  sztab srebra i 300 tys ięcy  sztuk tk a n in  je  wa 
n ych  rocznie. Na północo-zachód od C h in  o s ie d liły  się p lem iona tu n 
guskie  k tó re  u tw o rz y ły  w łasne państwo. Po szeregu n iepom yślnych  w o
je n  w ładcy  Sung za w a rli z n im i w  r. 1043 pokó j i  zobow iązali się dostar
czać im  rocznie 100 tys ięcy sztab srebra, 100 tys ięcy sztuk tk a n in  jedw a  - 
nych  i 30 tys ięcy  m ia r he rba ty . W ładcy  Sung z uszczerbkiem  ochrony
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gran ic ko nce n tro w a li w ojsko  w ew n ą trz  k ra ju , aby u trzym ać w  n im  sy
stem bezlitosnego uc isku  ludu.

Droga ka raw anow a prowadząca na Zachód została odcięta przez ko 
czow ników . N atom iast znacznie ro zw in ę ły  się stosunki z k ra ja m i A z ji Po
łudn iow o-w schodn ie j oraz d rog i m orskie. Z Jaw y, S um atry , z Jndochin 
p rz y b y w a ły  poselstwa i  ka raw any s ta tków  hand low ych . C h ińsk ie  ok rę ty , 
odznaczające się szczególną w ytrzym a łośc ią , w y p ły w a ły  na sz lak i m orskie  
w yw ożąc w y ro b y  rzem ieś ln ików  ch ińskich. P ow raca ły  do o jczystych  
brzegów z tran spo rtam i korzeni, pere ł i  in n ych  cennych tow arów .

Czao K  uang -in  i jego następcy u s iło w a li w zm ocnić jedno litość  mo
na rch ii. Z n ie ś li in s ty tu c je  n am ie s tn ików  w o jennych  i nada li w iększe zna
czenie w ładzy  c y w iln e j, zm n ie jszy li o lb rz y m i apara t b iu ro k ra tyczn y . Ich  
g łó w nym  orężem ideo log icznym  sta ł się kon fuc jan izm .

P aństw ow y fundusz ziem i b y ł w  n ow ym  im p e riu m  nieznaczny, 
a w ie lkość nadz ia łów  bardzo drobna. Przeważająca ilość z iem i s tanow iła  
własność feudałów.^ O bok w s i pow sta ły  d w o ry  w ie lk ic h  i d robnych  ob
szarn ików , um ocnione m u ra m i z u b ija n e j g lin y  i p ilnow ane  przez straż. 
Chłopi, p rz y tw ie rd ze n i do ziem i, zn a jd o w a li się w  tych  fo lw a rka ch  w  cał
k o w ite j zależności od w łaśc ic ie li. W  fo lw a rka ch  stosowano n ie litośc iw e  
m etody w yzysku : zagrabiana część p lonów  sięgała 70%.

M onopole  państw ow e na sól, w ino , drożdże i  herbatę  zw iększy ły  jesz
cze ciężary obarczające ch łopów . W  je d n ym  ze sprawozdań u rzędn ików  
z X I  w . m am y taką  ch a rak te rys tykę : ,,W  państw ie  w y ra źn ie  b ra k  zboża 
i jedw ab iu . Ryż zostaje zakup iony ju ż  na p n iu  zgodnie z um ow ą; lis te k  
m o rw y , k tó ry  jeszcze n ie  zdążył się rozw inąć, jes t już , ja k  się okazuje, 
sprzedany“ .

C hłop  u ż y tk o w n ik  z ie m ir—  zm uszony b y ł często szukać ra tu n k u  
u lic h w ia rz y . W ydobycie  się z sieci lic h w ia rs k ic h  b y ło  n ieosiągalne 
i  ch łop i zaczyna li gorzej się odżyw iać, pogarszali up raw ę  ziem i. W y ja 
łow iona, gleba przestaw ała  dawać p lony , w  k ra ju  sze rzy ły  się n ieurodza je , 
g łód; ludność w ym ie ra ła . Feuda łow ie  zaś jeszcze zw iększa li w yzysk  
chłopów.

W  k ra ju  często w yb u ch a ły  pow stania, k tó re  czasem p rz y b ie ra ły  
duże rozm ia ry . W  zachodnim  Syczuanie w  la tach 993— 995 trw a ła  p ra 
w dz iw a  w o jn a  chłopska. P rzyw ódca  ruchu , b iedny ch łop W an Siao-po, 
w ysuną ł żądanie zrów nan ia  b iednych  i  bogatych pod w zględem  m a ją tko 
w ym . Pow stańcy w a lc z y li bohatersko.

Z da rza ły  się rów n ież  i  pow stan ia  m ie jsk ie . A  w ięc w ie m y  o pow sta
n iu  ludności m ie js k ie j w  r. 1047 w  Peiczou, k tó ry m  k ie ro w a ł żo łn ierz 
W ang Tse. Pow stańcy w  ciągu 66 d n i z zaciętością b ro n il i m iasta przed 
s ilną  a rm ią  rządową. Pow stan ia  w  m iastach w y b u ch a ły  w śród  rzem ieś
ln ik ó w  i b iedo ty  m ie js k ie j. Bogaci ku pcy  m o g li nabyw ać d la  siebie za 
pieniądze ty tu ł ró w n y  ty tu ło w i u rzędn ika , na tom ias t lic z n i d ro bn i han
dlarze, n ie  posiadający żadnych p ra w , b y li  n ie lito ś c iw ie  w yz y s k iw a n i
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przez bogaczy oraz organ izacje  h an d łow o -łich w ia rsk ie . M a js tro w ie  —  
w łaścic ie le  w arsz ta tów  rzem ieśln iczych z a tru d n ia li n ieraz po k ilk u d z ie 
s ięc iu  m a js tró w  i  cze ladn ików  eksp loa tu jąc ich  n iem iłos ie rn ie . Cechy 
zaś b y ły  ' narzędziem  lega lizow ania  tego w yzysku  do łów  m ie jsk ich . 
K lasa  panująca w  Chinach, skłonna do ustępstw  w  dziedzin ie  p o lity k i 
zew nętrzne j, b y ła  n ieub łagana w  uc isku  lud u . D w ó r d yna s tii Sung p ła c ił 
haracze w rogom  zew nętrznym , aby jednak  rozporządzać odpow iedn im i 
na ten  cel funduszam i, n iepom ie rn ie  ‘podnosił poda tk i ru jn u ją c  gospo
darkę  narodow ą k ra ju . Sprzeczności k lasow e wciąż się zaostrza ły i  g ro 
z i ły  feuda łom  n o w ym  n iebezpiecznym  d la  n ich  w ybuchem .

Na dw orze  śc ie ra ły  się różne k ie ru n k i ideologiczne, w yraża jące  po
g lądy  różnych g ru p  k lasy  feuda lne j na w y tw o rzon ą  sytuac ję  w  k ra ju . 
W  następstw ie  te j w a lk i na stanow isko k ie ro w n ik a  sp raw am i państw a 
chińskiego w ysun ą ł się w  r. 1068 n ieznany u rzędn ik  p ro w in c jo n a ln y , ale 
w ie lk i-  uczony ko n fu c ja ń sk i, poeta i  tw ó rca  specja lne j te o r ii ekonom icznej, 
W ang An-szy. Po uzyskan iu  pe łnom ocn ic tw  z rą k  m łodego cesarza W ang 
A n-szy  zaczął przeprow adzać re fo rm y . N a jg łó w n ie jszym i jego czynam i 
b y ły : zorgan izow an ie  k re d y tu  państwowego d la  ch łopów , w ym ie rzen ie  na 
now o g ru n tó w  w  ce lu  n ap raw y system u opodatkow ania  oraz częściowa za 
m iana pańszczyzny państw ow e j na o p ła ty  p ieniężne. W  celu u regu low an ia  
ry n k u  i  ukrócen ia  sp eku lac ji powołano specjalne in s ty tu c je  handlow e. Za
m ias t w o jska  najem nego W ang A n-szy  w p ro w a d z ił pobór re k ru ta . Prócz 
tego u lepszy ł system  nauczania: na egzaminach zaczęto wym agać w iedzy 
p ra k tyczne j. Celem  re fo rm  b y ło  wzbogacenie skarbu, w zm ocnienie  w o j
ska i  polepszenie stanu gospodarki ro ln e j. Podczas gdy chłop m us ia ł p łac ić  
lich w ia rzo m  od pożyczek 200— 300%, państw ow e in s ty tu c je  pożyczkowe 
ściągały n a jw y ż e j 20% . O strze re fo rm  b y ło  skierow ane p rzec iw ko  w ie l
k im  obszarn ikom , lich w ia rzo m , speku lan tom  i  u rzędn ikom -łapow n ikom .

D zia ła lność W ang A n -szy  w yw o ła ła  zaciek łe  a tak i. W  r. 1077 m usia ł 
on podać się do d y m is ji, a po śm ie rc i cesarza w szys tk ie  jego zarządzenia 
zostały uchylone. W ang A n-szy  w  dążeniach sw oich do polepszenia losu 
ch łopów  za pomocą ustaw  państw ow ych  i  w zm ocnien ia  państw a w  drodze 
jego in g e re n c ji w  s tosunk i p ryw a tno -w łasnośc iow e  doznał n iepowodze
n ia . Jego u to p ijn e  idee n ie  os ta ły  się w  ze tkn ię c iu  z życiem . D zia ła lność 
zaś jego b y ła  późn ie j n ie w ła śc iw ie  ośw ie tlana. P lechanow  na p rzyk ła d  
w  sporze sw o im  z bo lszew ikam i w  sp raw ie  zagadnienia agrarnego zw a l
czał nac jona lizac ję  z iem i i  p o w o ły w a ł się na re fo rm y  W ang A n -szy  jako  
p rz y k ła d  n ieudane j p ró b y  dokonania ta k ie j n ac jon a liza c ji. W. L e n in  od
p ow iedz ia ł P lechanow ow i, że „G d y b y  Rosję X X  w ie k u  można b y ło  p rzy 
rów nać do C h in  z w . X I ,  to w te d y  na pewno nasza dyskusja  z P lechano- 
w em  n ie  d o tyczy ła by  an i rew o lucy jno -dem okra tycznego  cha rak te ru  ru 
chu chłopskiego, an i k a p ita lizm u  w  R o s ji“  1).

i) Lenin Dzieła. Czwarte wydanie rosyjskie; t. X, s. 158.
|
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R efo rm y W ang An-szy. n ie  p o p ra w iły  sy tu a c ji luclności p racu jące j. 
W  k ra ju  d o jrze w a ły  ch łopskie  i  m ie jsk ie  powstania, a le  klasa panująca 
n ie  b y ła  skłonna do żadnych ustępstw  n ie  zważając na to, iż na północnej 
g ran icy  g roz iło  w ie lk ie  niebezpieczeństwo.

W  om aw ianym  czasie dyp lom aci chińscy, m ając na uwadze sw oje 
in teresy, zm ie rza li do w yko rzys ta n ia  p rzec iw ko  K ita n o m  p lem ion  D żu r- 
dżenów m ieszkających w  M an dżu rii. Na początku w . X I I  u fo rm ow a ło  się 
dżurdżeńskie państwo K in  (złote). C h iny  za w a rły  z D żurdżenam i sojusz 
w o jsko w y  i  K ita n o w ie  zosta li rozb ic i. Sojuszn icy c i n a ru szy li umowę, 
przem aszerowali przez te ry to r iu m  K ita n ó w  i w ta rg n ę li w  g ran ice  Chin. 
W  r. 1126 w o jska  ich  zagrażały K a ife n g o w i. D w ó r Sung s tra c ił g łow ę 
i gotów  b y ł kap itu low ać. W tedy  w  K a ifen g u  w ybu ch ło  powstanie. 
M ieszczanie —  pow stańcy o toczy li pałac i żądali, aby cesarz zorgan izow ał 
obronę p rzec iw ko  Dżurdżenom . Cesarz zgodził się i  w y s ła ł w o jska . W róg 
został odparty . Lecz w  r. 1127 D żurdżenow ie  znów  zag roz ili s to licy  i d w ó r 
Sung ska p itu lo w a ł bez w a lk i. K ażdy, k to  ty lk o  m ógł, uc ieka ł na p o łud 
nie. Północ C h in  została zdobyta  przez D żurdżenów  i  na ty m  te ren ie  
pow sta ło państw o K in . K a w a le ria  D żurdżenów , p rzep raw iw szy  się p rzy  
w spó łudzia le  ch ińsk ich  zd ra jców  na p ra w y  brzeg Jangtsekiang, po 
suwała  się da le j na po łudn ie , (aż w reszcie napotka ła  s iln y  opór i  została 
odrzucona na północ. C hińscy w odzow ie  z n a jw y b itn ie js z y m  Jo Fe i na 
czele zo rgan izow ali obronę, za w łasne fundusze zg rom adz ili potężną arm ię  
i  zaczęli odb ierać D żurdżenom  ziem ie ch ińskie. Jo Fei, k tó ry  s ta ł się 
bardzo p opu la rny , dokona ł k i lk u  zw yc ięsk ich  w y p ra w  i  p rzyg o to w yw a ł 
decydujące uderzenie. Lecz w ie lc y  fe uda łow ie  i  d w ó r Sung, k tó ry  na 
sw oją  siedzibę o b ra ł Hangczou, b a li się dać lu d o w i b ro n i i  w dać się 
w  w ie lką  w ojnę. Rozpoczęli w ięc p e rtra k ta c je  z państw em  K in  za p lecam i 
walczącej a rm ii.

Żeby pow strzym ać zw yc ięsk i pochód w o js k  ch ińsk ich  na północ, do
s to jn ik  T ’sin K u c i rozkazał aresztować Jo F e i i  p rzyw ódca w a lk  o n iezależ
ności k ra ju  został po ta jem n ie  zg ładzony w  w ięz ien iu . L u d  ch iń sk i czci pa
m ięć swego ukochanego bohatera. W  ciągu setek la t s ław iono Jo F e i w  pieś
niach, w ierszach, odtw arzano jego postać w  dram atach. G robdw iec jego 
u  brzegów  za tok i Hangczou odw iedza m nóstw o lu d z i po dziś dzień. 
A  posąg T s in  K uc ia , k tó ry  jes t d la  lu d u  uosobnieniem  p ie rw o w zo ru  w roga 
lu d u  Czang Kai-sżeka, poddany zostaje zniewagom . Po zg ładzeniu  Jo Feia 
i  inn ych  w odzów  po łud n io w ych  d w ó r Sung za w a rł z D żurdżenam i w  r. 1124 
pokó j zobow iązu jąc się do p łacen ia  roczn ie  250 tys ięcy  sztab srebra 
oraz 250 tys ięcy  sztuk tk a n in  jedw abnych  i  zrzeka jąc się te ry to 
r iu m  na północ od rze k i H ua i. W  X I I  w . w ięc na te ry to r iu m  C h in  
pow sta ły  dwa państwa.

W  państw ie  p o łu d n io w ym  ro z w ija ły  się rzem iosło i  handel, szcze
gó ln ie  zam orski. K a ra w a n y  s ta tkó w  w iozące bogaty ładunek z k ra jó w  
cudzoziem skich z a w ija ły  do p o rtó w  ch ińsk ich  lu b  u daw a ły  się na o tw a rte



morze eksportu jąc w y ro b y  ch ińsk ich  rzem ieś ln ików . D ynastia  po łudn iow a  
Sung rozprzedała p aństw ow y fundusz z iem i osobom p ryw a tn ym . System  
fin an sow y k ra ju  o p ie ra ł się na monecie m eta low e j, a le  coraz bardzie j 
w chodz ił w  użycie  p ien iądz pap ie row y, k tó ry  p o ja w ił się o w ie k  wcześ
n ie j. W  p o łud n io w ym  państw ie  Sung is tn ia ła  przepaść m iędzy posiadają
cym i bajeczne bogactwa feuda łam i, u rzędn ikam i i  kupcam i a ży jącym i 
w  n ies łychane j nędzy m asam i lu d u  pracującego.

Na pó łnocy w  następstw ie  w o jn y  w yg in ę ło  dużo ludności, zw ycięzcy 
z m ie n ili w ie lu  lu d z i w  n ie w o ln ikó w , jazda D żurdżenów  s tra tow a ła  pola, 
na o lb rzym ich  przestrzen iach z iem i o rne j rozciąga ły się teraz pastw iska. 
W ie lk ie  obszary p rzeszły na własność a ry s to k ra c ji dżurdżeńskie j. Lecz 
D żurdżenow ie  m ało  in te reso w a li się gospodarstwem  ro lnym , a w  k ra ju  
panow ał g łód i  epidem ie. Zboże ogrom nie  podrożało. W  państw ie  K in  na 
szeroką skalę wypuszczano pieniądze papierowe, co b y ło  dodatkow ym  
sposobem rabow ania  ludności ch ińsk ie j.

W  w. X I I I  na osłabione sprzecznościam i w e w n ę trzn ym i i  rozb ite  
w sku tek  na jazdów  C h in y  rz u c il i się n o w i najeźdźcy. Rozpoczęły się na
pady M ongo łów . Już w  r. 1211 Tem uczin, ogłoszony Czingis-chanem , 
sk ie row a ł sw oje  liczne  w o jska  przec iw ko  państw u  K in . M ongo łow ie  
w d a r li się w  g łąb k ra ju , lecz n ie  u m ie li zdobywać w ie lk ic h  m ia s t-tw ie rdz , 
a prócz tego n a p o ty k a li s iln y  opór. W o jna  p rzew leka ła  się. W  r. 1215 
w o jska  m ongo lskie  zd ob y ły  P ek in  i  sk ie row a ły  się na wschód, do Szan 
tu n g u  w ybrzeżem  zatoki. W  ty m  czasie, k ie d y  C zingis-chan przedsiębra ł 
sw oje  w y p ra w y  na zachód, w odzow ie  jego, zaw arłszy p rzym ierze  z po 
łu d n io w ą  dynastią  Sung, k o n ty n u o w a li w o jnę  z D żurdżenam i. W  w alce te j 
C h ińczycy b ra li udz ia ł zarówno po jedne j, ja k  i  po d ru g ie j stron ie. Jedna 
część w sp ie ra ła  m iasta, d ruga —  b ra ła  udz ia ł w  ich  oblężeniu.

W  ro ku  1234 całe C h in y  północne zostały podb ite  przez M ongołow , 
a państwo D żurdżenów  zniszczone. N astępnie M ongo łow ie  rozpoczęli 
w a lkę  z po łudn iem . W  r. 1251 zg rom adz ili o lb rzym ie  s iły  i  sk ie row a li je  
p rzec iw ko  C h ińczykom  pod dow ództw em  M unke  i  C hub ila ja , w nu ków  
Czingis-chana. K . M a rks  w  swoich no ta tkach  o te j now ej w o jn ie  pod
kreś la ł, że C h ińczycy  w a lc z y li m ężnie i  d latego C hub iła j n ie  odnosił su
kcesów w  Chinach. W ie le  m ias t b ro n iło  się w  ciągu k i lk u  la t. W ie lk i chan 
M un ke  po leg ł w  czasie oblężenia jed ne j z tw ie rd z . N a ta rc ie  na p o łudn io 
w e  C h in y  prowadzono z północy, zachodu i  po łudn ia . W  r. 1279 pad o 
na jw iększe  m iasto, Hangczou, oddane przez d w ó r Sung bez w a lk i. M im o 
to w o jska  ch ińskie, k ie row ane  przez swoich wodzów, same w a lc z y ły  dalej. 
Np. W en T ien -s iang  b ron iąc po bohate rsku  o jczyzny przem aszerował ze 
sw oją  a rm ią  w ie lk ie  przestrzenie. O toczony i  w z ię ty  do n ie w o li, gdy me 
zgodził się prze jść na służbę M ongołów , został stracony.

H o rd y  m ongo lsk ich  zdobyw ców  za la ły  C h iny. S tud iu jąc  w y p ra w y  
ich  do A z ji Ś rodkow ej M arks  p isa ł: „S ztuka , bogate b ib lio te k i, doskonale
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prowadzone ro ln ic tw o , pałace i  m eczety —  wszystko d ia b li w z ię li“  1). 
W  inne j sw ej p ra cy  M arks  rów n ież dosadnie o k re ś lił h o rd y  m ongolskie : 
„  . . .  napadające na m iasta  ja k  chm ary  szarańczy i  ru jn u ją c e  wszystko, 
co się t ra f i ło  po d r o d z e . . * 2). N a jazd  M ongo łów  b y ł d la  C h in  jeszcze 
w iększym  ka tak lizm e m  n iż  najazd D żurdżenów .

C h u b ila j chc ia ł w zorow ać się ja k  na jśc iś le j na dośw iadczeniach pań
stwowości ch iń sk ie j, na ch iń sk im  system ie fe ud a ln ym  w yzysku  oraz na 
ch ińsk ie j k u ltu rz e . S w o ją  g łów ną  kw a te rę  przeniósł do C hin , sto licą  
swego o lb rzym iego  państwa u c z y n ił Pekin . Państwo m ongo lsk ie  w k ró tce  
nabra ło  ch a rak te ru  chińskiego. D ynastia  C hu b ila ja  od czasu przeniesie
n ia  się do C h in  p rzyb ra ła  nazwę d yn a s tii Juan. P rze jąw szy ch ińsk ie  fo r 
m y  rządzenia C h u b ila j w p ro w a d z ił system  ciężkiego uc isku  C h ińczyków : 
w ie le  ich  setek i  tys ięcy zam ieniono w  n ie w o ln ikó w . Ja k  w  okresie  n ie 
w o ln ic tw a  p o ja w iły  się ka tegorie  p ry w a tn y c h  i  państw ow ych  n ie w o ln i
ków . C h łop i i  rzem ieś ln icy  m us ie li ponosić u c ią ż liw e  św iadczenia. M iasta  
s ta ły  się p u n k ta m i oparcia  panow an ia  zdobywców . W enecki kup iec 
M arco Polo, k tó ry  obserw ow ał w za jem ne s tosunki ludnośc i m ie jsk ie j 
i  w ładz m ongolskich, zanotow ał: „N ie n a w id z i ona żo łn ie rzy  i s trażn ików  
w ie lk iego  chana“ . N ik t  n ie  m ógł sw obodnie poruszać się po k ra ju , sprze
dawać lu b  kupować, każdy d rża ł o sw o je  życie. T

C hu b ila j p róbow a ł usunąć u rzędn ików  ch ińsk ich  i  zastąpić ich  cu
dzoziemcami. Następcy jego m u s ie li dopuścić do rządów  ch ińską klasę 
panującą, p rzyw ró c ić  ję z y k  ch iń sk i jako  d ru g i ję z y k  państw ow y oraz 
system  egzam inów. Lecz w yższych urzędów  n ie  pow ierzano C hińczykom . 
Podczas m ongolskiego panow ania  wypuszczono o lb rzym ią  ilość p ien iędzy 
pap ierow ych, a ludność zmuszano do p rz y j jno w an ia  ty c h  bezw artościo
w ych  pap ie rków .

N aród  ch iń sk i n ied ługo  znosił k rw a w e  ja rzm o  m ongolskie. Już 
w  p ią tym  dziesięcio leciu  X IV  w . rozpoczął się znaczny ruch  an tym ongo l- 
ski, k tó ry  następn ie  p rze is toczy ł się w  masowe pow stan ia  zb ro jne . F lo ta  
hand low a  kupców  ch ińsk ich  p ob iła  f lo tę  rządow ą ko ło  p o łudn iow o- 
wschodniego w ybrzeża. T a jn e  stow arzyszen ie  w  Szantungu o charakte 
rze b ud dy jsko -ta o is tyczn ym  „B ia ły  Lo tos“  w ysunęło  an tym ongo lsk ie  
hasła, s tw o rzy ło  oddz ia ły  zb ro jne  „C ze rw onych  T u rb an ów “ . W o jo w n icy  
„B ia łe go  Lo tosu “  opanow a li te ry to r iu m  k i lk u  p ro w in c ji na północo-w scho
dzie i zagrażali s to licy . Szczególnej s iły  n ab ra ł ten ru ch  w  d o lin ie  rzek i 
Jangtsekiang. Masa ch łopów  zgłaszała się pod sztandary powstania, 
ludność m ie jska  o tw a rc ie  łączyła  się z w a lczącym i. Spom iędzy p rzyw ód 
ców pow stan ia  na p lan  p ie rw szy  w ysu n ę li się synow ie  lu d u ; w śród  n ich  
b y li syn biednego chłopa Czu J iian -czang  i  p rzew oźn ik , hand la rz  p łó t-

‘ ) A rch iw um  K . M arksa i  F . Engelsa. Wydanie rosyjskie; t. V, s. 221,
2) K. Marks i F. Engels Dzieła, Wydanie rosyjskie; t, X I, s, 323.



nem, i  w ie lu  innych . W szyscy oni d z ia ła li samodzielnie. M ongo łow ie  
s t łu m ili pow stanie  na północo-wschodzie.

N atom iast w  d o lin ie  rze k i Jangtsekiang Czu Jiian-czang, uzależ
n iw szy  od siebie szereg oddzia łów  powstańczych, s tw o rzy ł o lb rzym ią  
a rm ię  antym ongolską  i  w zm ocn ił sw oją  w ładzę. W  r. 1367 zadał ostate
czną k lęskę  M ongołom , w ygnaw szy ich  ze s to licy  oraz z ca łych  Chm.

Potężny ruch  narodow y z rzu c ił ja rzm o  m ongolskie, lecz owoce tego 
zw yc ięstw a  zagarnęła klasa panująca. W  je j in teresach Czu Juan-czang, 
ogłoszony cesarzem i  za łożycie lem  dyna s tii M ing , wskrzeszał państwo 
feuda lne  w  jego wczesnej fo rm ie .

R ozw ój p rzodu jących  ongiś i w  w arunkach  feuda lnych  w ysoko roz
w in ię ty c h  C h in  został zaham owany w  następstw ie  podboj ow P ^e z  zaco- 
fanych  koczow ników  -  K ita n ó w , D żurdżenow, M ongołow . N astąp iło  
masowe zniszczenie s ił w y tw ó rczych  k ra ju  oraz mas0W^  t<?P 
i u ja rzm ian ie  ludności. W ie le  kw itn ą cych  m ias t zburzono. Całe okręg 
w ytw órczośc i rzem ieśln icze j zn ikn ę ły  z pow ie rzchn i ^ m n  ^ z ą ^ z e m a  
iryg a c y jn e  u le g ły  ru in ie . Gospodarka ro lna  b y ła  wyniszczona. Nędza 
mas p racu jących  stała się w p ros t potw orna. Potom stwo w ie  u  pozba
w ion ych  w olności gó rn ikó w , rzem ieś ln ików  m ie jsk ie  i  p. za 
ka te g o rii żebraków  w yzu tych  z w sze lk ich  e lem entam yc p r  w  _

Nowe państwo skonfiskow a ło  o lb rzym ie  obszary z iem i należą 
M ongo łów  i  ich  zw o le nn ikó w  lu b  też do p rze c iw n ików  Czu 
g ru n ty  te  uznano za państw ow e, m ie li na n ich  pracować nadzie len i chłopu
Pozostała z iem ia  zna jdow ała  się w  rękach p ryw a tn ych  J łasŁ^ le l l - Ch P 
Czu Jiian-czang, doszedłszy do w ład zy  p rzy  pom ocy ludu, o bd z ie lił częsc
ch łopów  ziem ią, lecz p rzyw iąza ł ich  mocno do te j z iem i, zam ie™ają 
poddanych państw ow ych. W  państw ie  M in g  został ca łkow ic ie  wskrzes 
n y  ład  feuda lny , zw iększy ła  się i  w zm ocn iła  w ars tw a  w ie lk ic h  feuda * 
do k tó ry c h  przede w szys tk im  na leże li cz łonkow ie  rodz iny  cesarskiej^ Czu 
J iing -czang  przedsiębra ł różne środk i d la  zapewnienia sobie i  feudałom

władzy niwi m iastami. TorWi-
Państwo musiało prowadzić wytężone w a lk i z Mongołami i P

czykam i, k tó rz y  w y lą d o w a li w  Szantungu. W  r. 1374 p rzy w ysp ie  L m k m  
została zadana japońsk ie j flo c ie  ciężka porażka. Korea i  T onkm  uzna
ły  się za w asa lów  C hin . Obszar państwa rozpościera ł się od po łudn iow e j 
M a n d ż u rii do T yb e tu  i  V ie tnam u. Lecz d rog i prowadzące na Zachód me

na leża ły  do C hin . . , rTT vtt
W  okresie  rozw in ię tego  feuda lizm u, szczególnie w  w. ’

ch ińska k u ltu ra  osiągnęła w yso k i poziom, a C h in y  s ta ły  się Przoda^ > .  
k ra je m  średniow iecza. R o z k w it ten  b y ł w yrazem
s ił tw ó rczych  narodu  ch ińskiego oraz w y n ik ie m  w za jem nych  stosunków  
pom iędzy C h inam i i  lu d a m i A z ji Ś rodkow e j, In d ii,  B lisk iego  Wsc 
oraz zw iązanych z ty m  w za jem nych  w p ły w ó w . Rolę k ie row n iczą  w R oz
w o ju  ch ińsk ie j k u ltu ry  o d g ryw a ły  m iasta. W śród m iast p ierw sze m iejsce
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za jm ow a ły : w  w . V I I — IX  Cz’angan i  Lo jang, w  w . X — X I  —- K a ifeng , 
w  w. X I I  —  Hangczou.

W  m iastach została stworzona sieć szkół, pow sta ły  akadem ie. M yś l 
naukow a C h in  stosunkowo m ało  pośw ięcała uw ag i w iedzy  ścis łe j. Jed
nakże w  zw iązku  z poszczególnym i gałęziam i p ro d u k c ji pow staw a ł stop
n iow o szereg prac, k tó re  tłu m a czy ły  procesy technologiczne i  w y ja ś n ia ły  
różne zagadnienia dotyczące w ytw órczośc i. Is tn ia ły  p race-podręczn ik i 
poświęcone ro ln ic tw u , p ro d u k c ji w ina , h o d o w li kw ia tó w , techn ice b u d o w li 
iryg a cy jn ych , w ytw órczośc i ceram icznej itp . Chińscy żeglarze posług i
w a li się ig łą  m agnetyczną. Proch, w yna lez iony  przez C h ińczyków , b y ł 
zu ży tkow yw an y  w  celach w o jennych. W ynaleziono specja lną odm ianę do
skonałe j porcelany. D ru k  książek b y ł bardzo rozpowszechniony. C h ińsk ie  
ks iążk i d rukow ano za pomocą deseczek, na k tó ry c h  w yc inano  tekst, za
chow ując p rzy  ty m  całą finezy jność  w span ia łe j k a lig ra f i i  ch ińsk ie j. 
Chińska astronom ia, bardzo zb liżona do a s tro log ii, doszła w  w iekach  śred
n ich  do znacznego rozw o ju . A lch em ia  za jm ow a ła  się g łó w n ie  w yna lez ie 
n iem  e leks iru  d la  zw alczania śm ierc i. C h ińsk ie  ks iążk i p rzyrodn icze  za
w ie ra ły  dok ładny  opis w szys tk ich  znanych postaci ro ś lin  oraz ich  w łas 
ności. Chińska m edycyna opracow ała  dużo sposobów leczenia le ka rs tw a 
m i o sk ładn ikach  roś linn ych  lu b  m eta low ych . Lecz m agia  o dg ryw a ła  dużą 
ro lę  zarówno w  m edycynie , ja k  i  w  a lchem ii.

W  V I I I  w . p rzy  dworze cesarskim  w  Cz’angan po raz p ie rw szy  
pow staw ała  akadem ia nauk pod nazw ą H an L in . Podobne akadem ie 
pow staw a ły  późn ie j także w  inn ych  m iastach. Na dworze cesarza H iia n - 
tsunga w  V I I I  w . w ydana  została p ierw sza gazeta. W  czasąch d yna s tii 
T ’ang i  Sung zaczęto opracow yw ać encykloped ie. P ierw sza z n ich  została 
ułożona przez T u  Ju. Objętość następnych e ncyk loped ii w ciąż się zw ię 
kszała. W  C hinach p rzyw iązano  o lb rzym ią  wagę do prac h is to rycz 
nych. Jeszcze w  w . V I I  na rozkaz cesarza L i  Szy-m ina n ie  ty lk o  zebrano 
i  w ydano  m nóstw o prac h is to rycznych  nap isanych w  w iekach  ub ieg łych , 
lecz także została pow ołana specja lna in s ty tu c ja , k tó re j z a d a łe m  b y ło  
zb ie ran ie  m a te ria łó w  do obszernej p racy  obe jm u jące j dz ie je  ca łe j dy
n as tii. D z ie je  dyna s ty j b y ły  zawczasu p rzygotow yw ane, lecz w ydaw ano je  
dopiero po upadku  panujące j rodz iny . A  w ięc h is to rię  okresu T ’ang i  h i
s to rię  „5  d y n a s ty j“  z czasów zamieszek w  X  w . w ydano  w  C hinach za d y 
n as tii Sung, p rzy  M ongołach zaś —  h is to rię  okresu Sung. Te  obszerne w y 
d aw n ic tw a  za w ie ra ły  dz ia ły : g łów nych  k ro n ik , b io g ra fii, różnych  w iado 
mości z w ie lu  dziedzin  życia  państw ow ego i  społecznego. W  X I  w . dzia
łacz państw ow y Sy-m a Kuang, p rz e c iw n ik  re fo rm  W ang An-szy, nap isa ł 
pracę, w  k tó re j w y ło ż y ł całe dz ie je  ch ińsk ie  w  porządku chrono log icznym .

W  w . X — X I I  toczyła  się zacięta w a lka  w  dziedzin ie  f i lo z o fii.  F i lo 
zofia  bud dy jska  i  re lig ia  b uddy jska  n ie  odpow iada ły  ju ż  in teresom  panu
jące j k lasy, poddawane .też b y ły  os tre j k ry ty c e  przez na jba rdz ie j postępo
w ych  ludz i. Z  d ru g ie j s trony, sze rzy ły  się pog lądy rna teria lis tyczne.
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w  X — X Í Í  cała p le jada filo zo fó w -id e a lis tó w  „p raco w a ła “ nad tyrń, 
żeby oba lić  „niebezpieczne idee“  i  p rzerob ić kon fu c jan izm  w  duchu odpo
w iada jącym  potrzebom  k lasy  panujące j w  zm ien ionych w arunkach. Spo
śród tych  filo zo fó w  n a js łynn ie jszy  b y ł Czu H i (1130-1200), k tó ry  s fo rm u 
ło w a ł f ilo zo fię  i re lig ię  średniowiecznego kon fuc jan izm u . Za podstawę 
b y tu  został p rz y ję ty  „w ie lk i p rzedz ia ł“ . Uznano za dowiedzione, ze idea - 
ne „ l i “  poprzedza m a te ria lne  „ K ’i “  zaw iera jące p ie rw ia s tek  nega tyw ny. 
Czu H i opracow ał obrzędowość nowego ko n fu c ja n izm u  i  n o rm y  postępo
w an ia  cz łow ieka —  „p rzep isy  dom ow e“ . Z re fo rm o w a n y  ko n fu c ja n izm  
sta ł się w yra z ic ie lem  o fic ja ln e j re l ig i i  i  re lig ią  feuda lizm u, lecz me s tw o
rz y ł w łasnego kościo ła  i  n ie  p o tra f ił  zniszczyć in n y c h  re liga .

W  w . V I I I — X IV  nastąp ił nadzw ycza jny ro z k w it lite ra tu ry  p iękne j, 
k tó re j dzie ła  w  lite ra tu rz e  wszechśw ia towej m a j ą ' n ieprzem ija jącą  w a r
tość. W  w . V I I I — X  górow ała  poezja. Chińscy poeci L i  T  a i-po, T u  Fu, Po 
K ü - i,  Juan czen, poeta z późniejszego okresu —  Su Tung-pe  ja k  row m ez 
i in n i zd ob y li w ie lk i rozgłos. Ź ród łem  ich  in s p ira c ji b y ła  ustna tworczosc 
ludow a  W iersze poetów  ch ińsk ich  zaw ie ra ły  bogatą tresc i  odznaczały się 
w span ia łą  a rtys tyczną  fo rm ą. W  w . V I I I - I X  p o ja w iły  się u tw o ry  h te ra - 
tu ry  p iękne j pisane prozą w  postaci now e l i  sa ty r po litycznych . Rozwoj 
życia m ie jsk iego, po trzeby ludności m iast, p ro tes t p rzeciw ko u c iskow i re - 
lig ijnem u?  ż ,d an ie  w o lności w  dziedzin ie  uczuć osobistych w yśm iew an ie  
sie z p rzeds taw ic ie li w ładzy, z m nichów , z re lig ijn y c h  obrzędów —  znała- 
z ły  odzw ierc ied len ie  w  lite ra tu rze . Poezja i  proza poruszały mo y w y  sp 
łeczne. Szczególnie s iln ie  dz ia ła ły  one w  tw órczości poetow i p isarzy tzw . 
„g ru p y  społecznej“ . P isarze z „g ru p y  społecznej“  p rzedstaw ia li w  swyc 
u tw orach  ciężkie  położenie ludu , zagarn ięcie przez w ie lk ic h  feuda o 
w ładzy, samowolę i  ko ru pc ję  u rzędn ików , n iebezpieczeństwo najazdów  
koczow ników , w reszcie porusza li sprawę a n ty re lig ijn e j, a n ty  bud dy jsk ie j 
i  a n tyko n fu c ja ń sk ie j propagandy. N ie k tó rzy  z n ich  zn a jdow a li się w y ra ź 
n ie  pod w p ły w e m  f ilo z o f ii m a te ria lis tyczne j ub ieg łych  stu leci.

W  okresie  na jazdu  M ongo łów  z jaw ia  się jako  przeciw w aga o le ja  
nego języka  i  o f ic ja ln e j l i te ra tu ry  ch ińska powieść pisana język ie m  po
tocznym . O góln ie  jed na k  k u ltu ra  ch ińska znacznie uc ie rp ia ła  na sku tek 
na jazdów  koczow n ików  i  obcego jarzm a.



Z P R A K T Y K I  S Z K O L N E J

W. ORLOW

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA NAUCZANIA HISTORII 
W ŚWIETLE NAUKI JÓZEFA STALINA 

O BAZIE I NADBUDOWIE

Dalszy rozw ój m arks is tow sko -len inow sk ie j n a u k i o bazie i nadbudo
w ie  w  gen ia lne j p racy J. S ta lina  M arks izm  i  zagadnienia językoznaw stw a  
ma o lb rzym ie  znaczenie w  nauczaniu h is to r ii. K lasyczne okreś len ie  bazy 
i  nadbudow y, w y jaśn ie n ie  ich  zw iązku  w ew nętrznego i  wzajem nego od
dz ia ływ an ia , w n io sk i w ysnu te  przez J. S ta lina  o p ra w id łow ośc i pow sta
w ania, ro zw o ju  i  zniszczenia sta re j, obum ie ra jące j bazy i  je j nadbudow y 
i o charakterze zm iany je j przez now ą bazę i nadbudowę —  służą h is to - 
rykow i-b ad acżo w i i  nauczyc ie low i h is to r ii za źród ło  w ytyczne . K o n k re ty 
zacja i  dalszy rozw ó j m arks is tow sko -len inow sk ie j n a u k i S ta lina  o bazie 
i  nadbudow ie  ostatecznie dem asku je  w u lg a rn y  m a te ria lizm , k tó ry  u s iło 
w a ł us ta lić  bezpośredni zw iązek zachodzący m iędzy zm ianam i w  nadbudo
w ie  a zm ianam i w  p ro d u k c ji lu b  ro zp a tryw a ł nadbudowę jako  proste, 
w ie rne  następstwo bazy. D a ły  się zauważyć w y p a d k i błędnego odnoszenia 
s ił w y tw ó rczych  do ekonom icznego u s tro ju  społeczeństwa, co doprow a
dziło  do b łędów  w łaśc iw ych  w u lg a ryza to rom  i  uprościc ie lom  m arksizm u, 
k tó rz y  u s iło w a li bezpośrednio poziom em  rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  tłu m a 
czyć w łaściw ości rozw o ju .

S ta linow sk ie  tw ie rdzen ia  usuw ają  n ie p raw id łow e , uproszczone p o j
m ow anie  bazy i  nadbudow y; k ładą kres spotykane j jeszcze n ie k ied y  p lą 
ta n in ie  w  tych  zagadnieniach radz ieck ie j l i te ra tu ry  h is to ryczne j, „Baza —  
uczy tow . S ta lin  —■ jes t to  u s tró j ekonom iczny społeczeństwa na danym  
etapie jego ro z w o ju “ 1).

T ak  w ięc baza to ca łokszta łt stosunków  p ro d u k c ji odpow iada jących 
określonem u s to pn iow i rozw o ju  s ił w y tw ó rczych . T y m  sam ym  baza jes t 
jedną ze s tron  sposobu p ro d u kc ji. D rugą  stronę sposobu p ro d u k c ji stano
w ią  s iły  w ytw órcze .

„N adbudow a  —  m ów i J. S ta lin  —  to po lityczne, prawne, re lig ijn e , 
a rtystyczne, filozo ficzne  pog lądy społeczeństwa oraz odpow iadające im  
in s ty tu c je  po lityczne , p raw ne  i in n e “  2). S ta linow sk ie  klasyczne określe
n ie  nadbudow y pomaga do u ja w n ie n ia  i  d rugiego b raku , k tó ry  spotyka

')  J- Stalin M arksizm  a zagadnienia językoznawstwa. K i W, Warszawa 1950;
s. 5.

a) Tamże.
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się w  ca łym  szeregu prac h is to rykó w  radzieckich. Do ukazania się p racy 
J. S ta lina  M arks izm  a zagadnienia językoznaw stw a  w  pracach h is to 
rycznych  zw yk le  ośw ie tlana b y ła  jedna strona nadbudow y —  in s ty tu c je  
p o lityczne  —  druga strona na tom iast —  poglądy prawne, re lig ijn e , a r ty 
styczne, filozo ficzne  i  inne  —  pozostawała w  cien iu.

W y ją tko w ą  w artość teoretyczną przedstaw ia  teza J. S ta lina  o zw ią 
zku  nadbudow y z p ro du kc ją  jed yn ie  za pośredn ictw em  bazy: „  . . . nadbu
dowa n ie  od razu i  n ie  bezpośrednio odzw ierc ied la ła  zm iany w  poziom ie 
rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  —  pisze J. S ta lin  —  lecz po zm ianach w  bazie, 
przez p rze łam yw an ie  zm ian w  p ro d u k c ji —  w  zm ianach w  bazie' ').

Ta sytuac ja  określa  jedną z zasadniczych l in i i  odsłonięcia zw iązków  
przyczynow o następczych pom iędzy z jaw iskam i h is to rycznym i i staw ia  
przed nauczycie lem  zadanie pokazania p raw id łow ego  łańcucha zm ian od 
p ro d u k c ji do bazy i  od bazy do nadbudow y, prześledzenia zm iany w  trzech 
zasadniczych ogn iw ach tego łańcucha, a m ianow ic ie  w  p ro d u kc ji, w  sto
sunkach p ro d u k c ji i  w  nadbudow ie. N auczyc ie low i p rzy  ty m  n ie  w o lno  
zapom inać o poziom ie rozw o ju  uczniów  zależnym  od ich  w ieku .

U w ażam y za rzecz konieczną ostrzec przed n adm ie rnym  zapałem 
dosłownego w yuczania  się przez uczniów  g łębokich  teore tycznych  tw ic r  
dzeń bez poważnego p rzysw o jen ia  sobie ich  treści. Gdzieniegdzie P°dcJ 
m owane są p ró by  w łączenia  pojęć ,,baza‘ i  „nadbudow a w  k rąg  o ow ią  
żu jących  teore tycznych  pojęć ku rsu  h is to r ii w  klasach V I I I  i  w  IX . rzy 
sw ajan ie  sobie tych  pojęć nastręczy, w ed ług  naszego zdania, znaczne tru  
ności uczniom  klas V I I I ,  IX  i  może doprow adzić do u jem nych  rezu lta tów . 
W  obecnym  czasie szereg dośw iadczonych nauczyc ie li pode jm u je  pro y 
w prow adzenia  te rm in ó w  „baza“  i  „nadbudow a" do k lasy X  p rzy  stu io 
w a n iu  radzieckiego okresu h is to r ii ZSRR. C i nauczycie le  u s iłu ją  prze
śledzić w spó ln ie  z uczn iam i zm iany w  bazie i  nadbudow ie  społeczeństwa 
radzieckiego. Na razie trud no  jes t jeszcze w yciągnąć ostateczny w nio  
sek na tem at celowości i  skuteczności pod ję tych  przez n ich  prób.

Jednocześnie jes t rzeczą nieodzowną, aby nauczycie l zaleznosc po
m iędzy p rodukc ją , bazą i  nadbudową, bez używ an ia  tych  te rm inó w , u ja w 
n ia ł na m a te ria le  fa k tyczn ym  p rzy  ana liz ie  i  uogó ln ien iu  z jaw isk  h is to 
rycznych . Zdarza się, n ieste ty , p rzy  nauczaniu h is to r ii, ze jedno z w ym ie 
n io n ych  o gn iw  w ypada  lu b  jedno ogn iw o jes t pochłaniane przez rug

I  tak  p rzy  w y k ła d z ie  o p rzyczynach fran cusk ie j burzuazy jne j rew o
lu c j i  z końca -X V III  w ie k u  n ie  zawsze zwraca się należytą  u w a^ a P° ‘  
w staw an ie  w  łon ie  feudalnego społeczeństwa now ych  s ił 
i  odpow iadających im  stosunków  p ro d u k c ji; n ie  u ja w n ia  się ko nk re tn ie  
zm ian  w  rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  we F ra n c ji X V I I I  w ieku . p .
n ik u  h is to r ii now ożytne j w  paragrafach o rozw o ju  ekonom iczny 
p rze d rew o lu cy jne j w spom ina się o przem yśle  w iejskim , ale me jes t po^

*>
Stalin M arksizm  a zagadnienia językoznawstwa. KiW, Warszawa 1950,
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kazane, że w  porów nan iu  z rzem iosłem  cechowym  m an u fa k tu ra  rozproszo
na *) (nakład p rzyp . Red.) s tanow iła  ju ż  w ie lk i postęp w  ro zw o ju  s ił 
w y tw órczych . M a te ria ł zaś o scentra lizow ane j m anu fak tu rze  podany jes t 
w  podręczn iku  pe titem  ja ko  n ieobow iązkow y.

Idąc za w skazaniam i K . M arksa, „daw ne  pap ie rn ic tw o  n iem ieck ie  
jes t w  te j dz iedzin ie  w zorem  p ro d u k c ji rzem ieśln icze j, ho lenderskie  
w  X V I I  i  francusk ie  w  X V I I I  w ie k u  —  w zorem  m a n u fa k tu ry  w łaśc iw e j 
w e w łaśc iw ym  znaczeniu tego s łow a“ l 2), należy podkreślić , że w  prze
dedniu  re w o lu c ji fran cusk ie j m a n u fa k tu ra  odg ryw a ła  przodu jącą  rolę 
w  przem yśle  francusk im . Jako uzupe łn ien ie  p rzytoczonych w  podręcz
n ik u  fa k tó w  można dodać, że m a n u fa k tu ry  spotyka ło  się w  w ie lu  m ia 
stach F ra n c ji: pod je d n ym  dachem pracow ało  do 50, a n ie k ie d y  i  do 100 
ludz i. W  zw iązku  z po trzebam i w o je n n y m i francusk iego  abso lu tyzm u 
w  k ra ju  is tn ia ła  rów n ież znaczna liczba m a n u fa k tu r i  „og n ie m  zie jących 
zakładów  p rzem ys łow ych “ , k tó re  w y tw a rz a ły  a rm a ty  i  inne  rodzaje 
uzbro jenia.

Ważną jes t rzeczą n ie  ty lk o  podanie uczniom  konkre tnego  m a te ria łu
0 m anufak tu rach , a le  doprowadzenie ich  do w niosku, że m a n u fa k tu ro w y  
system  p ro d u k c ji dz ięk i podz ia łow i p racy  i  połączeniu różnych  procesów 
pod jed nym  dachem  oznaczał k ro k  naprzód w  rozw o ju  s ił w y tw ó rczych
1 p ro w a d z ił do nowego ty p u  stosunków  p ro d u kc ji, a m ia no w ic ie  k a p ita li
stycznych. N ależy w y jaśn ić , że w łaśc iw e  m an u fa k tu rze  rozczłonkow anie  
procesu p rodukcy jnego  na najprostsze czynności i  ty m  uw arunkow ane  
ulepszenie narzędzi p racy  w  znacznym  stopn iu  w p ły n ę ły  na podniesienie  
je j w yda jności.

Praca nauczycie la  w e w skazanym  przez nas k ie ru n k u  dopomoże 
rów n ież uczniom  do zrozum ien ia  p rzyczyn  fran cusk ie j re w o lu c ji bu rżu - 
azy jne j, t j .  is to ty  k o n f lik tu  m iędzy rozw ojem  s ił w y tw ó rczych  a panu ją 
cym i stosunkam i p ro d u k c ji w  feuda lno-abso lu tys tyczne j F ra n c ji.

W  w yk ła d z ie  o początkach p rze w ro tu  przem ysłowego w  A n g li i  nau
czyciele, na odw ró t, bardzo szczegółowo om aw ia ją  w yn a la zk i techniczne 
w  przem yśle  baw e łn ianym . Znaczną część czasu tra c i się na le k c ji na 
ob jaśn ien ie  w spó łdz ia łan ia  techn icznych now a to rs tw  w  tk a c tw ie  i  przę
dza ln ic tw ie . Sporządza się w  ty m  ce lu  w  k las ie  n aw e t specja lną tab licę. 
M ów iąc na tom iast o przem ianach społecznych zachodzących w  ty m  cza- 
się w  A n g lii w y k ła d a ją c y  ogranicza się je d yn ie  do k i lk u  zdań, ty m  samym  
w  sposób n iedostateczny objaśn ia  pow stanie  i  rozw ó j b u rżu a z ji p rzem ysło
w e j oraz przem ysłowego p ro le ta ria tu . W  ty m  w ypa dku  treść społeczna 
p rze w ro tu  przem ysłowego pozostanie n iezrozum ia ła  d la  m łodzieży i  po-

l ) Terminy „manufaktura rozproszona“ i „scentralizowana manufaktura“ zna
ne są uczniom z podręcznika historii wieków średnich. E. Kośmiński H is to r ia  wieków  
średnich. Wyd. polskie, Warszawa 1952; t. I, s. 410.

-) K. Marks K a p ita ł. Warszawa 1951; t. I, s. 410.
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jęc ie  je j o n im  sprowadzi się do p rze w ro tu  technicznego. O ile  p ie rw szy 
p rzyk ła d  pokazuje, ja k  p rzy  w y ja śn ie n iu  w za jem nych  zw iązków  m iędzy 
z ja w iska m i h is to ryczn ym i zgub iło  się ważne ogn iw o cha rak te rys tyka  
zm ian s ił w y tw órczych , p rzyk ła d  d ru g i i lu s tru je  b ra k  na leżyte j uw ag i d la  
d rugiego ogn iw a —  stosunków  p ro d u kc ji.

K lasyczne określen ie  bazy przez tow . S ta lina  staw ia  przed nauczy
c ie lam i h is to r ii zadanie dokładnego u ja w n ien ia  zależności nadbudow y od 
bazy n ie  ty lk o  na p rzyk ładach  zm iany ekonom iczno-społecznych fo rm a c ji 
i  odpow iadających im  nadbudów, a le pokazania także zw iązku  w  zm ia
nach bazy i  nadbudow y na poszczególnych etapach te j samej fo rm a c ji 
ekonom iczno-społecznej, co je s t znacznie w ięce j skom p likow ane  an iże li 
ukazanie zm iany nadbudow y p rzy  p rze jśc iu  do now ej fo rm a c ji społecznej.- 
Jednakże tem u skom p likow anem u zadaniu n ie  pośw ięciło  się w  nauczaniu 
h is to r ii dostatecznej uw agi. O dpow iedzi znacznej części uczn iów  św iad
czą o tym , że n ie  zupe łn ie  p o tra fią  fa k ta m i w y ja śn ić  sobie Len inow sk ie ] 
tezy: „ Im p e ria liz m  cechuje reakcja  po lityczna  na całej l i n i i “  >). T ak  np. 
część uczn iów  n ie  dość ściśle określa, czym  się różn iła  p o lity k a  w ew nę
trzna  konse rw a tys tów  i  lib e ra łó w  na początku X X  w ieku  od p o lity k i ga
b ine tów  D is ra e łi’ego i  G ladstone’a lu b  p o lity k a  gab inetów  Combes i C le- 
menceu od p o lity k i ra d yka łó w  w ie ku  X IX .

W  ku rs ie  h is to r ii now ożytne j w  k las ie  IX  należy ko n k re tn ie  w y ja ś 
nić, że prze jśc ie  od przedmonopoHstycznego ka p ita lizm u  do im p e ria lizm u  
w y w o łu je  zm iany w  nadbudow ie  społeczeństwa kapita lis tycznego. W. e- 
n in  dając ch a rak te rys tykę  tych  przem ian p isa ł: „P o lityczn ą  nadbudową 
now ej ekonom ik i, k a p ita lizm u  m onopolistycznego ( im p e ria lizm  to ka p i
ta lizm  m onopolis tyczny) jes t z w ro t od dem okrac ji k u  re a kc ji p o lityczne j. 
W o lne j ko n k u re n c ji odpow iada dem okracja. M onopolow i odpow iada re
a kc ja  po lityczna “  s).

P rzysw ojen ie  sobie przez uczn iów  is to ty  nadbudow y po lityczne j 
w łaśc iw e j im p e ria liz m o w i okresu poprzedzającego w o jnę  1914— 1918 jes t 
sprawą nader aktua lną . U czn iow ie  dopiero po uśw iadom ien iu  sobie p rze j
ścia od burżuazy jne j dem okrac ji do o tw a rte j re a kc ji p o lityczne j zrozu
m ie ją  zasadniczą lin ię  po lityczną  rozw o ju  gnijącego społeczeństwa bu rzu - 
azyjnego w  w arunkach" powszechnego k ryzysu  ka p ita lizm u , a m ianow ic ie  
wyrzeczen ia  się przez im peria lis tyczną  burżuazję  naw et ograniczonej, fa - 
szyw ej i  sprzeda jne j dem okrac ji i  zw ro tu  k u  faszyzm owi, ku  o tw a rte j dy
k ta tu rze  te rro rys tyczn e j; znacznie lep ie j i  g łęb ie j z rozum ie ją  odbyw a jący 
się w  naszych oczach o lb rzym i rozrost w o jenno-b iu rokra tycznego  aparatu  
w  państwach im peria lis tycznych , szczególnie w  Stanach Zjednoczonych, 
i  faszyzację tego państwa. A m e ryka ńsk i k a p ita ł m onopolis tyczny w  dąże
n iu  do panowania nad św ia tem  przez sw oją po lityczną  nadbudowę o tw a r-

>) W. Lenin Dzieła. K i W, Warszawa 1951; t. X X III ,  s. 110. 
= ) Tamże, s. 35.
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cie stosuje faszystowskie  m etody tłu m ie n ia  w szystkiego, co postępowe 
i dem okratyczne ta k  w e w łasnym , ja k  i  w  inn ych  k ra jach .

N auczycie l h is to r ii w skazu jąc na zm iany w  nadbudow ie  b u rżu a zy j- 
nego społeczeństwa, zwłaszcza w  aparacie państw ow ym , p rz y  p rze jśc iu  
ka p ita lizm u  od przedm onopolistycznego stad ium  do im p e ria lizm u , p o w i
n ien przede w szys tk im  odsłonić proces zrastania  się apa ra tu  państwowego 
z o liga rch ią  finansową.

J. S ta lin  w ystępu jąc  na I I I  O gó lnorosy jsk im  Z jeździe  Rad pod
k re ś lił, iż  „  . . . dośw iadczenie p a rlam en ta ryzm u  we F ra n c ji i  Am eryce  
naocznie w ykaza ło , że powsta jąca w  w y n ik u  powszechnego p raw a  w y b o r
czego na pozór dem okratyczna w ładza w  rzeczyw istości okazu je  się bardzo 
daleką i  obcą p raw dz iw em u  d em okra tyzm ow i k o a lic ją  z ka p ita łe m  fin a n 
sowym . W e F ra n c ji, w  ty m  k ra ju  burżuazyjnego dem okra tyzm u, depu
tow anych  w yb ie ra  ca ły  naród, a m in is tró w  dostarcza B a nk  Lyońsk i. 
W  A m eryce  w y b o ry  są powszechne, a do w ładzy  dochodzą k re a tu ry  m i
lia rd e ra  R ocke fe lle ra “  *).

D la  okresu im p e ria liz m u  charakte rystyczne  jes t rów n ież w zm ocnie
n ie  we w szys tk ich  państw ach bu rżua zy jnych  w ładzy  w ykonaw cze j kosz
tem  osłabienia pa rlam en tu  w  posłuszną „m aszynę do g łosow ania“ , m il i 
ta ryzac ja  apara tu  państwowego, w zrasta jąca  ro la  w o je n n o -b iu ro k ra tycz 
nych i  p o lic y jn y c h  in s ty tu c ji.

O wzroście m ilita ry z m u  w  epoce im p e ria liz m u  w ym o w n ie  świadczą 
liczby  przytoczone przez postępowego ang ie lskiego h is to ryka  A . L . M o rto - 
na w  jego książce D zie je  lud u  ang ie lskiego  1 2).

L a ta ........................ 1873— 1875 1905— 19C7 1911— 1913

Wojenne wydatki A ng lii 
w  ty#, funt. szterlingów 25 300 59 800 75 300

W  ro ku  budże tow ym  1951/52 Kongres am erykańsk i asygnow ał na 
w y d a tk i w o jenne  ponad 80 m ilia rd ó w  do larów , co 76 razy  przewyższa w y 
d a tk i z r. 1939. C zte ry  p ią te  budżetu  państwowego im p e ria liś c i am ery
kańscy tracą  na s iły  zbro jne. P rzem ysł S tanów  Z jednoczonych p rzeks ta ł- 
c ił się w  arsenał uzbro jen ia  d la  całego antydem okratycznego, reakcyjnego 
obozu.

R ea kcy jny  cha rak te r b u rżu a z ji można ca łkow ic ie  pokazać w  ku rs ie  
h is to r ii now ożytne j w  k las ie  IX  na p rzyk ładz ie  zbieżności dążeń p o litycz 
nych am erykańsk ie j „repu b likań sko -d em okra tyczne j“  b u rżu a z ji i  n ie 
m ieck ie j m onarch is tyczno-reakcy jne j bu rżua z ji w  w arunkach  im p e ria liz -

1) J. Stalin Dzieła. K i W, Warszawa 1951; t. IV , s. 48.
-) A. L. Morton Dzieje ludu angielskiego, Warszawa 1948; s, 318,
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mu. I  jedną, i drugą cechuje skrajna reakcyjność i  agresywność. W Sta
nach Zjednoczonych, ja k  to było i  w  cesarstwie niem ieckim , dla uspra
w ied liw ien ia  niepohamowanej agresji im peria listycznej prowadziło się 
i prowadzi rozwydrzoną propagandę „te o rii wyższości rasy", która jakoby 
uzasadnia prawo do panowania nad światem.

S w o im i k rw a w y m i czynam i „b o h a te rs k im i“  w  walce z narodow o
w yzw oleńczym  ruchem  uc iśn ionych narodów  (np. zw ierzęcym  zd ław ie 
n iem  w olności i  n iezaw isłości narodu filip iń s k ie g o  w  początkach X X  w ie 
ku) repub likańsko-dem okra tyczna  burżuazja  S tanów  Zjednoczonych n ie 
w ie le  się różn i od n iem ieck ich  im p eria lis tó w , a co do m etod rozpraw ian ia  
się z ruchem  robo tn iczym  (rozgrom ien ie  s tra jk u  g ó rn ikó w  w  Colorado w  la 
tach 1913— 1914), bu rżuazy jna  A m e ryka  daleko za sobą pozostaw iła  ju n -  
k ie rsko -bu rżuazy jne  N iem cy. „R óżnica m iędzy repub likańsko -dem okra - 
tyczną a m onarch is tyczno-reakcy jno -im pe ria lis tyczną  burżuazją  zaciera
się w łaśnie dlatego, że zarówno jedna, ja k  i druga gnije  za życia“  ’ ).

Przekształcenie w szystk ich  b u rżuazy jnych  p a r t i i  w  siłę reakcy jną  
można prześledzić rów n ież na p rzyk ładz ie  l in i i  e w o lu c ji p a rtu  rad yka łó w  
w e F ra n c ji, k tó ra  na początku X X  w ieku  sta ła się pa rtią  bu rżuazy jne j 
rea kc ji. W  okresie im p e ria lizm u  burżuazja  znacznie szerzej a n iże li przed
tem  stosuje przemoc; w yrzeka  się naw et ograniczonych re fo rm , zachowu
jąc  w szystk ie  stare, obum iera jące  ins ty tuc je . O liga rch ia  finansow a dla 
zamaskowania swego panowania w y k o rz y s tu je  w  aparacie państw ow ym  
p raw icow ych  soc ja lis tów  —  zd ra jców  k lasy  robotn icze j. J. S ta lin  w  a r ty 
k u le  „O  zerw an iu  z kade tam i“  zaznacza to z jaw isko  na p rzyk ładz ie  trze 
c ie j re p u b lik i w e F ra n c ji: „F rancuska  re p u b lika  im peria lis tyczna  daje 
m nóstwo ta k ich  p rzyk ładów , że p rzedstaw ic ie le  kap ita łu , sami n ie  b iorąc 
udzia łu  w  gabinecie m in is tró w  „w puszcza ją “  tam  drobnom ieszczańskic 
soc ja lis tów  po to, by u k ryw szy  się za ku lisa m i i  dzia ła jąc cudzym i rękam i,
bez przeszkód ograbiać k ra j. W iem y z h is to r ii, że potentaci finansow i
F ra n c ji w y s u w a li na czoło gab inetu  „so c ja lis tó w “  (B riand , V iv ia m ), sami 
zaś sto jąc za ich  p lecam i z powodzeniem  rea lizo w a li p o lity k ę  swej k lasy ).

W  ten sposób w  okresie  im p e ria lizm u  do p o lityczne j nadbudow y 
burżuaźyjnego społeczeństwa w łącza ją  się oportun istyczne  g ru py  is tn ie 
jące w  soc ja lis tycznym  ruch u  robotn iczym .

Do tego, by uczn iow ie  nauczy li się śledzić na p rzyk ładz ie  fa k tó w  
p ra w id ło w y  łańcuch zm ian w  całej jego rozciągłości —  od p ro d u kc ji do 
bazy i  od bazy do nadbudow y —  n ie  w ysta rczy  m a te ria łu  jedne j le kc ji, 
a n ierzadko n aw et jednego tem atu.

W  szeregu w ypadków  d la  osiągnięcia odpow iednich uogólnień na
leży w ykorzystać m a te ria ł całego rozdzia łu  lu b  rocznego kursu. N ie  na
leży rów n ież oczekiwać, że uczn iow ie  p rzy  p ierw szym  zapoznaniu się

>) W. Lenin Dzieła. K i W, Warszawa 1951; t. X X III ,  s. 109.
-)  J. Stalin Dzieła, T. I I I ,  s. 285.
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Z materiałem  zrozumieją związek m iędy zjaw iskam i h is torycznym i we 
wszystkich trzech ogniwach rozpatrywanego łańcucha. Nauczyciel zmu
szony będzie wykonać poważną pracę z uczniami.

N a jba rdz ie j w idoczne w y n ik i,  ja k  w ykaza ło  doświadczenie, dają 
lekc je  repe tycy jno -uogó ln ia jące . Jednym  z decydu jących w a ru n k ó w  po
wodzenia je s t odpow iedn i w y b ó r m a te r ia łu  do pow tórzenia . N ie  można 
np. zrozum ieć p raw id łow ośc i ro zw o ju  społeczeństwa feudalnego, prze jścia 
od rozdrobn ien ia  feudalnego do scentra lizow anych  państw  feuda lnych  bez 
rozum ien ia  zm ian zachodzących w  p ro d u k c ji i  bazie społeczeństwa feuda l
nego od X I  do X V  w ieku .

W ie lu  nauczyc ie li przeprowadza repe tycy jno -uogó ln ia jące  le kc je  na 
tem at „W zm ocn ien ie  feuda lnych  m o n a rch ii“  op iera jąc się ty lk o  na m ate
r ia le  inden tyczn ie  za ty tu łow anego  rozdz ia łu  X IV  w  podręczn iku  h is to r ii 
w iekó w  średnich. B łą d  ich  polega na  tym , że w  oparc iu  o m a te r ia ł tego 
je d yn ie  rozdz ia łu  n ie  można w ykazać zależności zm ian  w  bazie od zm ian 
w  p ro d u k c ji, je ś li się n ie  da po jęc ia  o ro zw o ju  s ił w y tw ó rc z y c h  feudalnego 
społeczeństwa. Do m a te ria łu  d la  pow tó rzen ia  w ym ien ionego tem a tu  ko 
n iecznie należy w łączyć rozdzia ł X  podręcznika („M ias ta  i  hande l w  X I  
X I I  w ie k u “ ). Rozdział ten zazna jam ia uczn iów  z dalszym  rozw ojem  s ił 
w y tw ó rczych  feudalnego społeczeństwa, zaznaczonym przez J. S ta lina  
w  ogó lnym  obrazie  ro zw o ju  s ił w y tw ó rczych  od czasów s ta roży tnych  do 
naszych d n i ') : w raz z udoskonaleniem  te c h n ik i w y ta p ian ia  i  o b ró b k i m e
ta lu , z szerokim  rozpowszechnieniem  w y ro b u  w e łn ia nych  tka n in , w ym a 
gającego zróżn icow anej sp ec ja lizac ji w yuczonych  m a js tró w -rze m ie ś ln i- 
kó w  —  praczy, g rem p larzy, su k ie nn ików , p rzęśników , tkaczy, fo luszn ików , 
fa rb ia rz y  —  skom p likow an ie  procesu p rodukcy jnego  prow adzi od od
dzie len ia  p racy  rzem ieśln icze j od ro ln ic tw a  do ro zw o ju  m iast, do prze
kszta łcen ia  h an d lu  w  samodzielną gałąź gospodarki oraz w prow adzenia  
do ro ln ic tw a  stosunków  tow arow o-p ien iężnych .

Pow tórzen ie  tego m a te r ia łu  pomoże uczniom  uśw iadom ić sobie, ja k  
rozw ó j stosunków  tow arow o-p ien iężnych  p row adz i do prze jśc ia  od re n ty  
odrobkow e j do re n ty  n a tu ra ln e j i  p ien iężne j i  do związanego z ty m  spotę
gowania w yzysku  ch łopów . Pow stan ia  ch łopskie  w e  F ra n c ji i  w  A n g in  
św iadczy ły  o wzroście oporu  ch łopstw a na sku tek wzmożonego ich  w y -  
zys tku  ze s trony  feuda łów .

W  ten sposób u ja w n i się zw iązek m iędzy dwom a ogn iw am i: s iłam i 
w y tw ó rc z y m i i  stosunkam i p ro d u k c y jn y m i. Zm iana w  nadbudow ie  ■ 
stw orzenie  w  postaci scentra lizow ane j m onarch ii apa ra tu  do zd ław ien ia  
wzmożonego oporu  eksploatow anych —  będzie bezpośrednio zw iązana ze 
zm ianam i w  bazie ekonom icznej społeczeństwa feudalnego.

W  charakte rystyce  d ia lektycznego oddz ia ływ an ia  na siebie bazy

«) J. Stalin Zagadnienia lenmii-mu. Wyd. I I I ,  K i W, Warszawa 1949; s. 510.
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ł  nadbudow y J. S ta lin  zw raca szczególną uwagę na k lasow y charak te r 
i  a k tyw n ą  ro lę  nadbudow y. „N adbudow a w yras ta  z bazy, ale n ie  znaczy 
to b yn a jm n ie j, że je s t ona ty lk o  odb ic iem  bazy, że jest b ierna, neu tra lna , 
że zachowuje się obo ję tn ie  wobec losu sw o je j bazy, wobec losu klas, cha
ra k te ru  u s tro ju . P rzec iw n ie , skoro się z jaw ia , s ta je  się ogrom ną, a k tyw n ą  
siłą, a k tyw n ie  dopomaga sw ej bazie w  u ksz ta łtow an iu  się i  u trw a le n iu , 
czyn i w szystko, aby dopomóc now em u u s tro jo w i w  dob ic iu  i  z lik w id o 
w a n iu  stare j bazy i  s ta rych  k las“  ').

K lasyczne s fo rm u łow an ie  J. S ta lina  o o dw ro tn ym  o dd z ia ływ a n iu  
nadbudow y na bazę, k tó ra  ją  w y tw o rzy ła , ostrzem  swoim  skierow ane jes t 
p rzec iw ko  w u lga rnem u  m a te ria lizm ow i, negującem u a k tyw n ą  ro lę  nad
budow y i  pchającem u ty m  samym  p ro le ta ria t do wyrzeczenia się w a lk i

re w o lu cy jn e j. . .
Z w łaśc iw ą  S ta linow sk iem u geniuszow i ścisłością i  jasnością w y 

jaśn iona została klasowa na tu ra  nadbudow y. „W ys ta rczy  ty lk o , b y  nad
budow a w y rze k ła  się te j sw o je j r o l i  służebnej —  pisze J. S ta lin  —  w y s ta r
czy ty lk o  b y  nadbudowa przeszła z pozyc ji czynnej ob rony swej bazy na 
pozycje  obojętnego stosunku do n ie j, na pozycje trak tow an ia  na rów n i 
poszczególnych klas —  aby u tra c iła  ona swą jakość i przestała byc nad

budow ą“  *). . ,
W  ciągu całego okresu nauczania h is to r ii w  szkole nauczycie l ma

szerokie m ożliw ości pokazania k lasow ej n a tu ry  nadbudow y, je j zgodności 
z określoną bazą ekonom iczną i  je j n iezm ie rn ie  ważnej, a k ty w n e j ro li 
w  procesie h is to rycznym . A  jednak analiza odpow iedzi w ykazu je , ze nie 
d la  w szystk ich  uczn iów  k lasow y ch a rak te r w ie lk ic h  m onarch ii średnio
w iecznych jes t jasny. Częściowo tłum aczy się to tym , ze zacięta w a lka  
w ew nątrz  k lasy  feuda łów  w  procesie tw o rzen ia  się scentralizowanego 
państwa i  stanow isko bu rżua z ji (sprzym ierzeńca w ładzy k ró lew sk ie j) 
u tru d n ia ją  uczniom  zrozum ien ie  g łównego celu feudalnego państwa, czyn
nej ro l i  nadbudow y w  u trw a le n iu  sw oje j bazy. Jedyn ie  ja sk ra w y  m ate ria ł 
fa k tyczn y  pomoże uczniom  zrozum ieć z jed ne j s trony  postępowe znacze
n ie  w zm ocnienia  w ładzy k ró lew sk ie j, w  porów nan iu  z feuda lnym  roz
drobn ien iem , z d ru g ie j zaś je j g łów ną fu n k c ję  -  obronę in te resów  k lasy 
feuda łów  w  całości. N a leży p rzyk ładow o  wykazać, ja k  w ładza k ro lew sk 
t łu m iła  opór ch łopów  pańszczyźnianych i  zależnych, ja k  spełn ia ła  i  inną  
fu n k c ję  —  rozszerzanie zakresu feuda lne j eksp loa tacji kosztem innych  
państw  lu b  obronę te ry to r iu m  państwa własnego. P rzy zapoznawaniu 
z us tro jem  p o lityczn ym  państwa burżuazyjnego niedopuszczalne jes t ogra
n iczan ie  się do w y jaśn ie n ia  p raw  i obow iązków  wyższych organów  pan- 
stw ow ych . G łów ne zadanie —  to zdem askowanie fa łszyw e j i  sprzedajn j 
d em okrac ji burżuazy jne j.

‘ ) J. Stalin M arksizm  a zaya ih iit/n ti językoznawstwa. K i W , s. 6 7.
=>) Tamże, s. 6— 7.
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W yjaśn ić  isto tę  burżuazyjnego państwa jako  narzędzia klasowego 
panowania bu rżua z ji i  ja k  na jba rdz ie j okru tnego  d ła w ie n ia  mas pracu
jących można je d yn ie  na o b fity m  m a te ria le  fa k tyczn ym  w  drodze syste
m atycznej pracy, w yko rzys tu ją c  z le k c ji na lekc ję  w  szerokim  zakresie 
częściowo przytoczone w yże j w ypow iedz i k lasykó w  m arks izm u -le n in izm u .

N ależy rów n ież w  szerszym zakresie zw racać się do l i te ra tu ry  p ię 
kne j, do w ypo w ie dz i pub licys tycznych  postępowych dzia łaczy społecz
nych i  p isarzy: Puszkina, B ie lińsk iego , Hercena, C zerny szewski ego, 
D obro liubow a, T o łs to ja , D ickensa, Balzaka, T w a ina  i  innych .

W y b itn y  ro s y js k i m yś lic ie l, p isarz i  rew o lu c jon is ta  A . Radiszczew 
z oburzeniem  w ypo w ia da ł się o spo łeczno-po litycznych porządkach w  Sta
nach Z jednoczonych, „gdzie  stu  pysza łkow a tych  o b yw a te li p ła w i się 
w  rozkoszy, a tysiące n ie  m ają  zapewnionego w y ż y w ie n ia “  l ).

G en ia lny  pisarz ro sy jsk i A . P uszkin  w  a r ty k u le  „Jo h n  Tenner dał 
druzgocącą ch a rak te rys tykę  a m erykańsk ie j dem okrac ji: „Z e  zdz iw ien iem  
u jrz e li dem okrację  w  je j w s trę tn y m  cyn izm ie  . . .  w  je j n ieznośnym  ty -  
raństw ie . W szystko szlachetne, bezinteresowne, w szystko, co podnosi duszę 
cz łow ieka —  zduszone przez n ieub łagany egoizm  i żądzę wzbogacenia; . . • 
n ie w o ln ic tw o  M u rzyn ó w  śród lu d z i ośw ieconych . .  . ta k  w yg ląda  obraz 
S tanów  Z jednoczonych“ 2). K a ro l D ickens, k tó ry  odw iedz ił zaoceaniczną 
rep ub likę  w  p ią ty m  dziesięcio leciu ubiegłego w ieku , w  sw oich N otatkach  
am erykańsk ich  zdem askował m achinę państw ow ą „a m e ryka ń sk ie j demo
k ra c ji“ . „Podłość, oszustwo podczas w yb o ró w  —  n o tu je  D ickens —  za
ku lisow e  p rzekupstw o  u rzę dn ików  państw ow ych  . . .  han iebne płaszcze
n ie  się przed c h c iw ym i oszustam i . .  *).

A “ Hercen w  r. 1859 p isa ł z oburzeniem  o Stanach Z jednoczonych: 
„N ie w o ln ic tw o , d aw n ie j le d w ie  to lerow ane, stało się praw em , podstawą, 
na k tó re j op iera  się dem okracja  a m e ry k a ń s k a .. .“  O stra  k ry tk a  k a p i
ta lis tycznych  porządków  w  Stanach Z jednoczonych, A n g lii,  F ra n c ji i  in 
nych k ra ja ch  przez w ie lk ic h  rosy jsk ich  dem okratów  re w o lu cy jn ych  i  p i
sarzy to dokum en ty  dem askujące o ogrom nej sile.

Czynną ro lę  ka p ita lis tyczn e j nadbudow y w  okresie  ro zw o ju  b u r 
żuazyjnego społeczeństwa po l in i i  w stępnej w ykaże opow iadanie  nau
czyciela o rządach napoleońskich, zwłaszcza cha rak te rys tyka  jego p o lity k i 
w ew nętrzne j. Poglądy p raw ne  społeczeństwa burżuazyjnego, zabezpie
czające um ocnien ie  i  w zros t ka p ita lis tyczn e j w łasności, zna laz ły  odbicie  
w  kodeksach c y w iln y m  i  ka rn ym . K o n ko rd a t za w a rty  przez Napoleona 
z papieżem P iusem  V I I  oddał na służbę b u rżu a z ji fran cusk ie j poglądy 
re lig ijn e  i  liczną a rm ię  sług kościo ła  ka to lick iego . P o lic y jn y  i  sądowniczy

>) A. Radiszczew: W ybrane dzieła filozoficzne. Wyd. ros., 1949; s. 126.
2 ) A. Puszkin Dzieła. Wyd. ros., 1936; t. V, s. 203 204.
*) K. Dickens Z amerykańskich notatek. Wyd. ros., t. X ; s. 118.
*) A. Hercen: Z b ió r dzieł. Wyd. ros., t. X, str, 118.
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apara t cesarstwa t łu m ił opór robo tn ików , bezwzględnie rozp ra w ia ł się 
z dem okratyczną prasą. W  ten sposób kap ita lis tyczna  nadbudowa stoso
w a ła  w sze lk ie  m etody, b y  um ocnić kap ita lis tyczną  bazę.

Z  g ru n tu  odm ienna jes t ro la  socja lis tyczne j nadbudow y. R ew o lu 
cja  p ro le ta ria tu  zaczyna się wobec n ie is tn ien ia  albo p raw ie  n ie is tn ien ia  
go tow ych fo rm  u k ła d u  socjalistycznego. D latego też socja listyczna nad
budowa, tworząca się po zw yc ięs tw ie  socja lis tyczne j re w o lu c ji, w  p ie rw 
szym rzędzie państw o radzieckie, k ie row ane  przez pa rtię  kom unistyczną, 
w ys tę pu je  jako  decydu jący środek p o lity czn y  do zniszczenia n ie  ty lk o  
sta re j nadbudow y i  s ta re j bazy, a le  i  jako  środek do stworzenia, ukszta ł
tow an ia  i  zw ycięstw a  ekonomicznego u s tro ju  socja lizm u —  socja lis tycz
nej bazy „R e w o lu c ja  p ro le ta riacka , je j rozw ó j, je j rozmach, je j zdobycze 
ob leka ją  się w  c ia ło  i  k re w  ty lk o  poprzez d y k ta tu rę  p ro le ta ria tu “  >)• W  ra
dz ieck im  społeczeństw ie a k tyw n a  ro la  nadbudow y jes t n iepom ie rn ie  w ię 
ksza a n iże li we w szystk ich  poprzednich fo rm acjach  społeczno-ekonom icz
nych. W  w arunkach  socja lis tyczne j re w o lu c ji now e stosunki p ro d u kc ji 
pow sta ją  i  ro z w ija ją  się n ie  żyw io łow o, a le  w  w y n ik u  w a lk i mas p racu ją 
cych pod k ie ru n k ie m  len inow sko -s ta linow sk ie j p a r t ii uzbro jone j w  teorię  
naukowego kom unizm u. Ekonom iczne przekształcenie k ra ju  urzeczy
w is tn ia  się odgórnie, z in ic ja ty w y  w ładzy  państw ow ej, p rzy  ja k  na jszer
szym poparciu  mas. Państwo ma zapewnione ca łkow ite  poparcie mas 
d z ięk i tem u, że oddz ia ływ an ie  socja listyczne j nadbudow y na bazę ca łko
w ic ie  odpow iada podstaw ow ym  interesom  mas pracujących. W  ten spo
sób socja listyczna nadbudowa i socja listyczna baza ro zw ija ją  się na pod 
s taw ie  świadomego stosowania p raw  społecznego rozw o ju  z szybkością 
n ie  do pom yślen ia  w  społeczeństw ie kap ita lis tycznym . Nowa jakościowo 
ro la  soc ja lis tyczne j nadbudow y n ie  zaprzecza is tn ie jącem u o b iek tyw n ie  
d ia lektycznem u w zajem nem u o ddz ia ływ an iu  na siebie bazy i  nadbudow y. 
W  społeczeństw ie radzieckim , podobnie ja k  i  w  społeczeństwach poprze 
n ich, zm iany w  bazie zna jdu ją  swoje odb ic ie  w  nadbudow ie. Nasze socja
lis tyczne  państwo um acnia ło  się, zm ien ia ło  sw oją  form ę, swoje fu n kc je  
zależnie od rozw o ju  naszego k ra ju  i  od zm ian w  sy tu a c ji zewnętrznej.

Nauczycie le  h is to r ii w  k lasie  X  w ykazu ją  uczniom, ja k  w  zw iązku 
ze zm ianą bazy ekonom icznej w  naszym k ra ju  u legała zm ianie  fo rm a po 
lity c z n e j nadbudow y. W  w arunkach  la t  1 9 1 7 -1 8  p ięc iouk ładow y cha
ra k te r  ekonom ik i p rzy  k ie ru ją ce j ro l i  u k ładu  socja listycznego znalazł o - 
b ic ie  w  ta k im  akcie  ustawodawczym , ja k  kons ty tuc ja  1918 r. Wzros 
socja listycznego sektora w  gospodarce —  zm iana stosunków  m iędzy u a 
dem na rzecz u k ładu  socja listycznego —  znalazł sw oje  odb ic ie  w  konsty 
tu c ji 1924 r. W reszcie w ie lka  S ta linow ska  K o ns ty tuc ja  ogłosiła  pełne 
zw ycięstw o  socja lizm u w  naszym k ra ju .

■) J. Stalin Zagadnienia leninizmu. Wyd. I I I ,  K i W, Warszawa 1949; s. 31.
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świadczą, ze czynny udz ia ł nauczycie la  w  pracy zespołowej w  sekc ji 
h is to r ii W O D K O  lu b  PO DKO , w  szko leniu  ZO Z podnosi poziom  jego 
pracy. S ta łe  om aw ian ie  trudnośc i p rzy  p rze rab ian iu  ta k ie j czy inn e j 
części m a te ria łu , dzie len ie  się osiągn ięciam i, k ry tyczn e  rozpa tryw an ie  
tych  czy inn ych  prób m etodycznych, wspólne w yszuk iw an ie  m a te ria łu  
naukowego, re fe row an ie  a r ty k u łó w  z czasopism h is to rycznych  polskich 
i radzieckich, zapoznanie się z na jnow szym  dorobk iem  po lsk ie j i  radziec
k ie j nauk i, w spólna w a lka  z obciążeniam i o b iek tyw izm em  b u rżu a zy j- 
nym  —  wszystko to m o b ilizu je  nauczycie la  do w yda jn ie jsze j p racy i  daje 
m u oparcie  w  w a lce  o w ysok i poziom, k tó ry  jes t celem egzam inu m a tu 
ralnego z h is to r ii.

Znaczenie m a tu ry  d la  nauczycie la  i  ucznia pow inno  być zaakcento
wane i  d la tego słusznie d y re kc je  szkół nadają  egzam inow i ch a rak te r u ro 
czysty, podkreś lony ju ż  przez sam fa k t kom isy jnego  sprawdzenia w iado 
m ości a b itu rie n tó w . W  k o m is ji jednak nauczycie l p row adz i egzamin 
swego p rzedm iotu , on zadaje p y tan ia  i  p ie rw szy ocenia odpow iedź ucznia. 
Im  bardz ie j je s t spoko jny, opanowany i  pow śc iąg liw y , ty m  ko rzys tn ie j 
w p ły w a  na a b itu rie n tó w . M łodzież ze sw ej s trony  przeważnie  odczuwa 
w y ją tk o w y  ch a rak te r m a tu ry  i  rozum ie, że zarówno przeczulona n e rw o 
wość, ja k  i  zb y tn ia  pewność siebie są tu  n ie  na m ie jscu  i  że na leży szcze
gó ln ie  poważnie ustosunkować się do m om entu, k tó ry  w  życ iu  m łodzieży 
jes t p ierw szą samodzielną próbą je j um ysłow ego w yrob ien ia , sp raw dzia
nem  ideologicznej do jrza łości oraz dowodem  samoopanowania.

,,Nasza szkoła natomiast powinna dawać młodzieży pod
stawy wiedzy, umiejętność samodzielnego kształtowania po
glądów komunistycznych powinna czynić z młodzieży ludzi 
wykształconych. Szkoła powinna przez ten czas, póki ludzie 
się w niej uczą, przeobrażać ich w uczestników walki o wy
zwolenie od wyzyskiwaczy“ .

( W  J. L E N I N )
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Lu d w ik  hasduka

O PEDAGOGIZACJI W NAUCZANIU HISTORII 
W LICEACH PEDAGOGICZNYCH

O zagadnien iu  pedagogizacji p rzedm io tów  ogólnokształcących w  l i 
ceach pedagogicznych m ów i się od niedawna. N auczycie le  re a lizu ją  za
sadę pedagogizacji z w iększym  lu b  m nie jszym  rezu lta tem , dobrze się 
w ięc stało, że sprawa ta została om ówiona w  nrze 3 W iadomości H is to 
rycznych . Ob. R u d o lf M iksa  rozum ie przez pedagogizację „w p row adzen ie  
do procesów nauczania i  w ychow an ia  m łodzieży zarówno w  p ra cy  szko l
ne j, ja k  i  pozaszkolnej (raczej poza lekcy jne j) tych  w szystk ich  elem entów , 
k tó re  pozwolą naszemu w ychow ankow i, a p rzyszłem u nauczycie low i, rea
lizow ać w  jego p racy  zawodow ej g łów ne założenia pedagogiki socja
lis ty c z n e j“ .

W  toku  dalszych rozważań ob. M iksa  om aw ia  zagadnienia pedago
g iza c ji od s trony  naukow o-w ychow aw cze j i  m etodycznej.

C a łkow ic ie  godzę się na u jęc ie  k w e s tii od s tron y  dydaktyczne j, choć 
ś rodk i polecone przez au tora  n ie  są wyczerpu jące. M yślę , że należa łoby
je  uzupełn ić  dwom a da lszym i e lem entam i, zgodnie bow iem  z zasadą pog łą- 
dowości nauczanie h is to r ii w  liceum  pedagogicznym  pow inno  u swoich 
w ychow anków : 1. kszta łc ić  um ie ję tność h istorycznego spój rżenia na śro
dow isko swej pracy, 2. rozw ija ć  um ie ję tność posług iw an ia  się pomocami 
n au kow ym i oraz um ie ję tność ich  w y tw arzan ia .

W erba lizm  bodaj w  żadnym  przedm iocie  n ie  jes t tak  groźny, ja k  
w  nauczaniu h is to r ii. B ra k  poglądowości n ie  pozw oli w y tw o rz y ć  się 
w łaśc iw ym  w yobrażeniom , a to z ko le i p row adzi do b łędnych pojęć. Rola 
h is to r ii w  naszych program ach ma szczególne znaczenie. P rogram y in 
nych  przedm iotów , u jm u ją c  zgodnie z zasadą d ia le k ty k i fa k ty  i z jaw iska  
w  rozw oju , p rzen ikn ię te  są h is toryzm em . Pojęcia h is toryczne sta ją  się 
zatem  podstawą do zrozum ienia  m a te ria łu  innych  przedm iotów . H is to ria , 
m ów iąc o bazie poszczególnych fo rm a c ji, p rzygo tow u je  ty m  samym  do 
zrozum ienia  ich  nadbudow y ideologicznej, k tó rą  om aw ia polon ista  prze
rab ia jąc  tem aty  lite rack ie , pedagog p rzy  om aw ian iu  tem atów  w ycho
w awczych, nauczycie l nau k i o społeczeństwie, nauczycie l języka  obcego, 
a także specja lista  tzw . p rzedm io tu  ścisłego.

Zasadzie poglądowości w  nauczaniu h is to r ii uczyn im y zadość me 
ty lk o  w tedy, gdy na lekc je  p rzyn ies iem y obrazy i potrzebne m apy h is to 
ryczne Uczeń pow in ien  we w łasnym  środow isku odczytać w ydarzen ia  
m in ione  a przeszłość przem aw ia do niego z nazw  u lic  często o b rzm ien iu  
h is to rycznym  (Podwale, u l. Grodzka, Pod B lankam i i t p ), z rozp lanow ania  
r y n k u T u ic  w  tzw . s ta rych  m iastach, z ta b lic  pam ią tkow ych  u trw a la ją 
cych h is toryczne  postacie i w ydarzenia, z pom ników , zabytków  h is to 

rycznych itp .
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Życie  dzisiejsze jes t ta k  dynam iczne, jesteśm y ta k  zapatrzen i w  p rz y 
szłość, że za tracam y um ie ję tność dostrzegania tych  p om n ików  przeszło 
ści. M ło dz i nauczycie le  w  swej w iększości są zupe łn ie  pozbaw ien i w ra ż 
liw o śc i w idzen ia  tego, co m inę ło , i  o przeszłości w łasnego środow iska n ie 
w ie le  p o tra fią  pow iedzieć, n ie  u m ie ją  też otaczającej ich  rzeczyw istości 
w ykorzys tać  jako  środka poglądowego w  nauczan iu  historii. Sądzę, ze 
poznaniem  h is to r ii w łasnego środow iska m o g łyb y  się zająć kó łka  h is  o- 
ryczne i  je d n ym  z ich  zadań pow inno  być zebran ie  odpow iedn ich  w ia d o 
mości, co n ie  pozostałoby bez w p ły w u  na przyszłą  pracę zawodową

kandydata . . . .  ua_
Jeśli za jrzym y  do ja k ie jk o lw ie k  szko ły w ie js k ie j, uderza nas u

stw o środków  pog lądow ych. D latego p o w in n iśm y  przygotow ać lice a lis tó w  
rów n ież do w ykon an ia  na jp rostszych  pom ocy naukow ych, np. m ap h is  o- 
rycznych , przede w szys tk im  zaś ksz ta łc ić  w  n ich  um ie ję tność pos ług iw a
n ia  się ta b licą  (szkicowanie, rysow an ie  na jp rostszych  rzeczy h is to ry m  
nych, o k tó ry c h  m ow a w  podręczn iku , a k tó ry c h  n ie  można pokazać na

obrazie). . ,
T y le  co do s tro n y  m etodyczne j. O czyw iście  p rz y k ła d y  można

m nożyć. , . - ,
P rze jdę  teraz do s trony  w ychow aw cze j. A u to r  pisze, ze na le c j ^

h is to r ii nauczyc ie l p ow in ien  w ychow ać m łodzież w  duchu m ora lności 
soc ja lis tyczne j. Jest to  słuszne, jednak  ta k ie  zadanie s taw ia  się rów n ież 
nauczan iu  h is to r ii  w  szkole podstaw ow ej i  w  s z k o le  średniej ogólnokszta ł
cącej, a przecież tam  n ie  m ó w im y  o pedagogizacji. Chodzi zatem  o cos

innego. . •>_
M yślę , że pedagogizacja od s tron y  naukow o-w ychow aw cze j w  p rz  

m io tach  ogó lnokszta łcących to  przede w szys tk im  w y ro b ie n ie  poprzez 
m a te r ia ł nauczania p o zy tyw n e j postaw y do zawodu nauczycie lskiego, 
uczuciow e zw iązanie  ucznia  ze szkołą i  zawodem. W  nauczan iu  h is to r 
postawę tę można w y ro b ić  przez podkreś len ie  w  m a te ria le  nauczania 
p ro b le m a ty k i k u ltu ra ln e j,  przede w szys tk im  zaś przez u kazyw an ie  m  
dzieży zagadnień w ychow aw czych  w  przeszłości w  ich  k la so w ym  osw i - 
le n iu  W  p rog ram ie  liceów  pedagogicznych n ie  p rze rab ia  się h is to r ii  w y  
chowania, pew ne je j e lem enty p o w in n y  jednak p rzen iknąć 
h is to r ii. P rogram  h is to r ii podaje te m a ty  z dz iedz iny ro zw o ju  s z to ln io »  
i  w ychow an ia , np. „W ych ow an ie  państw ow e i  w o jskow e  w  Sparc , 

R ozw ój ośw ia ty  w  C esarstw ie R zym sk im ", „P oczą tk i szko ln ic tw a  za 
K a ro la  W ie lk ie g o " itp . O ile  w  szkole średn ie j ogólnokształcące, nauczy 
c ie l ledw o d o tyka  tych  tem atów , o ty le  w  liceu m  pedagogiczny po

byćoTr  : i r t r ; c z ; “ w Nie * * * « ,  * * *
o idea,izm re Platoynay  ale na leża łoby p rze ds ta w ią  ja k ie  
pedagogiczne P la to n  w y p ro w a d z ił ze swej te o r ii. W spom ina jąc o hu  
n is tach  np. o E razm ie  z R o tte rdam u, należa łoby w spom nieć o jego k ry
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tyce  szko ły scholastycznej. N ie  w ysta rczy  wspom nieć o em p iryzm ie  Ba
cona, ale należałoby przedstaw ić, ja k i w p ły w  w y w a r ł na rozw ó j m etod 
nauczania (Kom eńskiego O rb is  pictus). P rzy om aw ian iu  dzia ła lności 
K o łłą ta ja  i  Staszica należa łoby zw rócić uwagę rów n ież na to, ja k ie  
pos tu la ty  s ta w ia li szko ln ic tw u .

D o tkną łem  za ledw ie  d la  p rzyk ła d u  k i lk u  tem atów  program ow ych . 
W iem  jednak, że ta k ie  u jęc ie  m a te ria łu  h istorycznego rozbudza u  ucz
n ió w  zain teresow anie  do zagadnień w ychow aw czych, a ty m  sam ym  po
zw ala  na w y tw o rzen ie  się p ozy tyw n e j postaw y do zawodu i  uczuciowe 
zw iązanie z zawodem nauczycie la-w ychow aw cy. A  to przecież jes t też

pedagogizacja. .
Reasum ując to, co pow iedzia łem  pow yże j i  o czym  p isa ł ob. M iksa,

zadaniem  pedagogizacji w  nauczaniu h is to r ii jest:
1. rozw in ięc ie  i  szczegółowe om ów ienie  tem a tów  z h is to r ii szkol

n ic tw a  i  w ychow an ia ;
2. p rzyzw ycza jan ie  uczn iów  do ko rzystan ia  z podręcznika i  pomocy 

naukow ych;
3. p rzygotow an ie  uczn iów  do w ykon yw an ia  p rostych  pom ocy na

ukow ych  i  w y ra b ia n ie  w  n ich  um ie ję tnośc i posług iw an ia  się

n im i; . .
4. zazna jom ienie  ich  z program em  szkoły podstawowej i  p o rów n y

w an ie  przerabianego w  klasach licea lnych  m a te ria łu  z tym że

program em .

R E C E N
ZOFIA LIDISZO WSKA

p r z e g l ą d  w y d a w n i c t w  h i s t o r y c z n y c h
w DRUGIM PÓŁROCZU 1952 r.

„  , . w ninieiszvm przeglądzie pozycje wydawnicze zostały usystematyzo-
Omowion _ ko,ejności Na pierwszym miejscu uwzględniono przekłady prac 

wane w następują J zarówno pod względem formy, jak i metodologicznych
historyków radziec ’ kładem w naszej pracy badawczej i popularyzatorskiej. Na- 
założen są p0m° ^  P ¿ ^ lo g iczn ym  omówione zostały opracowania historiografii 
stępnie w porządku chi wreszcie wydawnictwa tekstów źródłowych,
polskiej o charakter* ~ d m z n y m  j r  nauczycie!, szkół średnich -
Wybór dokonany został pod Kątem
oświatowca. „„^nwniczvm jest pojawienie się przekładu podręcznika

Dużym wydarzeniem y . Siergiejewa'). Obszerny ten pod-
do dziejów Grecji starożytnej po r ó szkół wyzSzych, może także nauczy-
ręcznik, przeznaczony w zasadzie dla student

K ' w>
W arszawa 1952; s. 606.
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cielowi oddać niezwykle cenne usługi. Opracowany przy współudziale najlepszych ra
dzieckich historyków starożytności, Miszulina i Maszkina, uwzględniając szero o pr 
blematykę gospodarczą, społeczną i kulturalną, daje właściwą, usystematyzowaną 
marksistowską wiedzę o Grecji antycznej. Zadaniem bowiem marksistowskiego a 
nia historii starożytnej a tym samym i historii Grecji jest wykrycie prawidłowość 
rozwoju społeczeństw starożytnych, wskazanie, iż — jak stwierdził Stalin 
niewolniczy w warunkach rozkładającego się ustroju wspólnoty pierwotnej jest .1 
wiskiem zupełnie zrozumiałym, zgodnym z prawami rozwoju, albowiem jest on kroKi 
naprzód w porównaniu z ustrojem wspólnoty pierwotnej .

Powiązanie rozwojowych zmian w bazie ekonomicznej ze zjawiskami i pizem 
nami w nadbudowie i w innych elementach świadomości społecznej u m o ż liw ia  w ła s c -  
wą ocenę i zrozumienie bogatej w wydarzenia historii starożytnych Greków i ich w p
niałej kultury. • , . _____irtórv

i Historiografia radziecka, interesując się żywo historią narodu polski g , 
dzięki zwycięstwu Armii Czerwonej nad faszyzmem niemieckim znalazł się w szer 
gach narodów budujących lepsze jutro socjalizmu, ma w swym powojennym dorob 
szereg prac i artykułów naukowych dotyczących dziejów Polski. Z tego zakresu ,, si 
ka i Wiedza“ opublikowała w r. 1951 dwie rozprawy radzieckiego uczonego Miller , 
dotyczące powstańczych ruchów chłopskich w .X V I I  wieku1)- Należy nadmierne, z 
prace te napisane były przed ukazaniem się polskich opracowań tego problemu. Dla 
go to we wstępie autora znajdujemy uwagę, że powstania chłopskie me znalazły 
tychczas w Polsce swego dziejopisarza. Brak wyjaśnienia ze strony Redakcji pr 
wadzić może do nieporozumień. Intensywne badania nad dziejami chłopow pols i 
przeprowadzane są od kilku lat, a kilka poważniejszych publikacji z tego zakres 
świadczy o tym, że historiografia polska wkraczając na drogę materializmu hmto y 
cznego zajęła się „historią wytwórców dóbr materialnych, historią mas pracującyc ,
historia ludów“. ,

W pracy swej o powstaniu podhalańskim w r. 1651 wykorzystał Miller szeio
wszystkie drukowane i rękopiśmienne źródła dotyczące tego zagadnienia, a dzięki 
wnikliwej ich analizie i krytyce doszedł do słusznych wniosków, nieraz odmiennych o 
tez innych historyków2). Praca Millera ma charakter ściśle naukowy, jakkolwiek 
forma narracji jest przystępna, a styl jasny i zrozumiały. Miller zwrócił uwagę n 
masowość ruchu i jego żywiołowość, na kontakty z chmielnicczyzną. W koncowycn 
wnioskach zaliczył je do powstań, które, według słów Marksa, „wskutek rozdrobnienia 
chłopstwa, a co za tym idzie, skrajnego zacofania nie osiągały najmniejszego skuto • 
Druga praca, ściśle związana z poprzednią tematyką, zajmuje się powstaniem w W ie- 
kopolsce w r. 1651 3) i jego wyraźnymi związkami z wojną chłopską na Ukrainie i na
Podhalu. . . . „

Jedno z najpotężniejszych wydarzeń w historii walk klasowych drugiej poio r 
X V I I I  wieku, powstanie J. Pugaczowa, zostało udostępnione polskiemu czytelnikowi 
dzięki opublikowanej w języku polskim pracy radzieckiego historyka Z iżk i4). Ksią* *  
ta w jasnym, barwnym i nieraz dramatycznym wykładzie zawiera życiorys sławneg 
przywódcy Kozaków dońskich i mas chłopskich Jemieliana Pugaczowa (1742— 17 ' > 
oraz szczegółowy opis wywołanej przez niego wielkiej wojny chłopskiej (1773— 17' )>

1) I. Miller Powstanie chłopskie ńa Podhalu w r . 1651. Ruch chłopski w W i 
kopolsce w  r . 1651. K  i W, Warszawa 1952; s. 143 +  1 nlb.

2 ) S. Szczotka Powstanie chłopskie pod wodzą K . Napierskiego. Warszawa r •
B. Baranowski Powstanie chłopskie na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej. MON, W ar
szawa 1952; s. 158. A. Przyboś M ateria ły .

2 ) Publikowane z Zeszytach Filozoficznych Nowych Dróg, nr 4.
4) M. V. Ziżka Powstanie ludowe J. Pugaczowa. Ludowa Spółdzielnia Wy a 

nicza, Warszawa 1952; s. 221 +  3 nlb.
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która swym zasięgiem ogarnęła szerokie tereny zawołżańskich guberni, a nawet za
grażała Moskwie i skupiła do walki z feudalną przemocą tysiące chłopskich podda
nych i plebejuszy miejskich. Krwawa, okrutna zemsta caratu, strażnika systemu feu
dalnego, i fala wzmożonego terroru stały się epilogiem owej próby zrzucenia jarzma 
ucisku. Oceniając doniosłe, historyczne znaczenie powstania autor stwierdza, iż pomi
mo swego żywiołowego monarchistycznego charakteru, pomimo poniesionej klęski 
było ono potężnym ciosem dla systemu poddańczo-pańszczyźnianego w Rosji i przy
spieszyło jego upadek. Książka zaopatrzona jest w bogate przypisy.

Powstanie ludowe, walka wyzyskiwanych z wyzyskiwaczami była — jak wiemy
__ treścią procesów dziejowych wszystkich antagonistycznych społeczeństw świata.
W oparciu o metodę materializmu historycznego nauka radziecka odsłania najpięk
niejsze karty dziejów tych narodów, których historia i kultura znalazła swe właściwe 
miejsce w dzisiejszych programach nauczania. Dlatego jest pożyteczna dla nauczyciela 
rozprawa radzieckiego historyka Kara Murzy, omawiająca wielką wojnę chłopską 
w Chinach w połowie X IX  wieku >). Poprzedzona przedmową G. B. Erenburga daje 
obraz wojny chłopskiej w Chinach w latach 1850-64. W przeciwieństwie do burzu- 
azyjnych  ̂opracowań, które podkreślały religijne i polityczne oblicze ruchu, praca 
Kara Murzy zwraca uwagę przede wszystkim na jego wymowę społeczną uważając, 
fe “ tanowi on jedną z najważniejszych kart historii walk rewolucyjnych ludu chin- 

nr osram agrarny i przeciwstawiając się inwazji obcego kapitału 
skiego. Głosząc P g J dynastia mandżurską przywódcy ruchu wskazywali

S r S K S  * > w , ™ , ™ ,  - p o . - » « »  i
ne rozdziały omawiają sytuację Chin w przededniu wybuchu wojny, podkreślając feu
d a ln i charakter struktury społeczno-gospodarczej wielkiego kraju przebieg powsta-

S J E S T A «  ¿ i *  i -«<• >-*•» "*r—"
„u. -francusko -am erykańsk ie j w latach 1862— 64.

- w S d  szeregu publikacji z zakresu rewolucyjnych ruchów w dobie wiosny 
, r w ^ w i l a  u w a i obszerna i wyczerpująca monografia radzieckiego historyka 
ludów, zwraca u «  znaleźć zastosowanie w pracy nauczyciela szkół

l i  „  T o n a  bow iem  dwom a k luczo w ym i ce n tra m i re w o lu c ji -  B e rh -
^  W iedn iem  a n a lizu ją c  p rzyczyny , przebieg i w y n ik i bu rżuazy jno -dem okra tycz- 
nem i  W .edn em m l  «  N iem czech w  la ta ch  1 8 4 8 -4 9 . P raca  obe jm u je  cz te ry

cT on v•T  S ie ie y  i Austria przed rewolucją, 2. Rewolucja marcowa i jej następstwa,
człony. I- , 4 Koniec rewolucji. W  k o ń c o w y c h  wnioskach przeprowadza

autor ocenę rewol J , ^  przyszłość Popularna forma, styl jasny i zrozumiały
dawnych ,-ycin »tanowi, » «  kw.iifikai.cych J, n ,

lekturę dla *“ rSW' ' ' J i h%i “ j ° “ !̂ d.wmcaych w dorobku roku «prawoadawcaeto 
Jedną z czół rewolUcji rosyjskiej z r. 1905, pióra znakomitego historyka

jest przekład "lon°gra “ 3) Autorka przeprowadza analizę klasową społeczeństwa
radzieckiego Pankiat J J .  gię kapitalizmu i przejścia do imperializmu, oce-
rosyjskiego w okresie ) Charakterystykę stronnictw i ugrupowań politycznych,
nia sytuację polityczną, J łonie socjaldemokracji. W tym świetle szcze-
wskazując na rozbieżność p r o ^ o w  w łom^ ^  gluszność genial] iie przez Lenina
golnie dobitnie i przekonyw a jąco  Po rewolucji. Rewolucja, której w ybuch
sfo rm u łow anego  programu ta k ty k i i strategu _____________________ ___

*  ‘ M “ w ‘' K ' w ’ 1952; 

-  31%  A . Pankratowa ------------- —  % *
1952; s. 270 +  5 nlb.
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przyspieszyła wojna rosyjsko-japońska, dała, zdaniem autorki, obraz działalności wszy
stkich klas i partii, obnażyła ich dążenia, ich właściwą rolę. Dowiodła, że „carat jest 
zajadłym wrogiem ludzi, że carat jest tym przysłowiowym garbusem, którego wypro
stować może tylko mogiła“, wykazała, że burżuazja w okresie imperializmu jest z na
tury swej antyrewolucyjna, antyludowa i bardziej boi się proletariatu niż caratu, 
z którym szuka kompromisu. Po raz pierwszy w dziejach —■ co podkreśla Pankrato- 
wa — proletariat wystąpił w charakterze hegemona rewolucji burżuazyjno-demokraty- 
cznej i pociągnął za sobą masy chłopskie. I  dlatego ta rewolucja różni się głęboko 
od. innych dotychczasowych rewolucji. Była bowiem pierwszą rewolucją ludową, 
w której obok robotników aktywny udział chłopów zdecydował o jej zasięgu i charak
terze. Rewolucja, w treści swej burżuazyjna, w metodzie walki była proletariacka dla
tego, że środkiem walki stały się masowe strajki przerastające w powstania zbrojne, 
dlatego, iż wyłoniła rady, związkowe organa rewolucyjno-demokratycznej dyktatury 
proletariatu i chłopstwa.

Doświadczenia rewolucji przekonały klasę robotniczą, że jedyną proletariacką 
partią związaną z masami konsekwentnie do końca w walce była partia bolszewicka, 
jedyna marksistowsko-rewolucyjna siła w kraju, w przeciwieństwie do mieńszewików, 
którzy stoczyli się w bagno ugodowości i sojuszu z burżuazją. Doświadczenia te zo
stały wykorzystane przez proletariat i chłopstwo w dalszej walce o swe wyzwolenie. 
Wnioski płynące z doświadczeń rewolucji 1905— 7 r. miały —  jak stwierdza autorka 
olbrzymie znaczenie w przygotowaniu Wielkiej Rewolucji Proletariackiej. Rewolucja 
w 1905— 7 była „generalną próbą“ dla przyszłego wielkiego zwycięstwa.

Przechodząc do omówienia prac historyków polskich drukowanych w okresie 
sprawozdawczym, ograniczymy się jedynie do zasygnalizowania i scharakteryzowania 
tych pozycji, które są bezpośrednio związane z warsztatem pracy szkolnej, pozosta
wiając na boku cenny wprawdzie, ale zbyt specjalistyczny zakres ściśle naukowych 
przyczynków i monografii.

Pożyteczną niewątpliwie dla nauczyciela jest rozprawka S. Zajączkowskiego 
Ruch husycki w Czechach1). Daje ona popularny opis powstania ruchu husyckiego 
i przebieg wojny,.podkreślając społeczny i narodowy charakter ruchu. Autor zwraca 
szczególną uwagę na rozłam w obozie husyckim, który wynikał z różnorodności klaso
wego oblicza związanych z nim elementów społecznych. Kalikstyni i taboryci to przędę 
wszystkim dwa programy społeczne występujące pod różnymi hasłami religijnymi. 
Książeczka zwraca uwagę na kontakty Polski z husytami, a także daje ciekawe uwagi 
odnośnie do taktyki bojowej taborytów.

Wojna szwedzka połowy X V II wieku omówiona została w dwu popularnych pu
blikacjach wydanych przez M O N 2). Zwracają one uwagę na społeczny aspekt wojny, 
na udział szerokich mas ludowych w obronie przed obcym najazdem i rodzimą zdradą 
feudałów, wreszcie zawierają szerzej opracowaną stronę strategiczno-wojskową par
tyzantki ludowej, kampanii zimowej Czarnieckiego i udziału polskich wojsk sojuszni
czych w wojnie duńskiej. Liczne aneksy źródłowe, zaczerpnięte z materiałów druko
wanych i archiwalnych, podnoszą ich wartość jako lektury pomocniczej w pracy dy
daktycznej.

Świetnym stylem i barwnością opisu odznacza się książka J. Płażewskiego Szabla 
i  pióro2). Jakkolwiek ma ona charakter literackiej obszernej biografii, to jednak 
dzięki szerokiemu potraktowaniu tematu daje bardzo ciekawy i sugestywny obraz

■) S. Zajączkowski Ruch husycki w  Czechach. MON, Warszawa 1952; s.-84 +
3 nlb. 

kim .

2) B. Baranowski i S. Libiszowska W alka narodu polskiego z najazdem szwedz-

MON, Warszawa 1952; s. 111. nl,r>xT
2) J. Płażewski Szabla i  pióro. Rzecz o jenerale Hauke-Bosaku. MON, w ar

szawa.
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epoki pozwala na właściwa ocenę czasów i ludzi w okresie między jednym a drugim 
powstaniem i na emigracji po klęsce 1863-64 i dlatego powinna zainteresować nau
czyciela historii i może być zalecona jako lektura dla starszej młodzieży szkolnej.

Książka, na którą należy zwrócić uwagę młodzieży, jest praca W. Markowskiej 
D roga na barykady K o m u n y ') .  Znajdzie w niej uczeń pasjonujący, żywy, barwny 
opis losów generała Jarosława Dąbrowskiego, którego życie, związane z walką mas 
ludowych Polski o wyzwolenie narodowe i społeczne, głęboko przeniknięte ideami in
ternacjonalizmu i braterskich więzów między narodami, stało się wzorem pokoleń. 
Książka pokazuje, jak w młodym sercu i umyśle dojrzewał i krystalizował się świato
pogląd społeczny, nienawiść do zła i wyzysku, miłość i braterstwo w stosunku do uci
skanych, jak pod mundurem carskiego oficera, którym w młodości był Dąbrowski, 
biło serce Polaka-rewolucjonisty. Dąbrowski rozumiał, że jedynie na drodze współ
pracy rewolucjonistów polskich i rosyjskich można dojsc do obalenia caratu, do wy
zwolenia narodu polskiego. I  w tym przekonaniu przygotował wraz z „czerwonymi 
wybuch powstania. Carskie więzienie, wyrok, ucieczka, ciężkie emigracyjne warunki 
życia nie tylko nie zachwiały jego poglądami, ale je pogłębiły i utwierdziły. Bohaterski 
udział w Komunie w walce z wrogami Francji i sprzysiężoną reakcją europejską 
i śmierć na barykadach Paryża unieśmiertelniły imię Dąbrowskiego jako szermierza 
międzynarodowego ruchu robotniczego w walce o nowy, socjalistyczny świat. Estety
czna szata zewnętrzna i liczne ilustracje w tekście podnoszą kwalifikacje książki jako

P0Żytewnii t n d z L S ą ^ in ic T p o w s t a n ia  Wielkiego Proletariatu wznowiona zosta
ła broszura S. Diksztajna -  Jana Młota pt. K to  z czego zy.>«’ ). Napisana na prze
łomie 1879 i 1880 r., książeczka ta popularyzując tezy pierwszego tomu K a p ita łu  
odegrała poważną rolę w polskim ruchu robotniczym. O poczytności jej świadczą licz- 
£  wydania, a także i tłumaczenia na język rosyjski. Dla dzisiejszego czytelnika ma 
ona znaczenie przede wszystkim historyczne, mimo to tresc jej me jest przestarzała. 
Do pracy Diksztajna-Młota możemy zastosować znane powiedzenia Lenina. „Popularna 
literatura to szereg podręczników dla ludu, a podręczniki wykładają elementarne rze
czy które nie zmieniają się i przez pół wieku . , . ,

Przedmowa pióra Ż. Kormanowej opisuje, w jakich warunkach ukazała się bro
szura Młota-Diksztajna, jakie były jej losy. „Pora więc -  mówią słowa przedmowy -  
bvśmv z perspektywy polskiej zwycięskiej rewolucji ludowej, budującej socjalizm spoj- 
rzelTna wierną rewolucyjną tradycję książeczki Młota-Diksztajna... Bierzemy do rąk 
te ksiażelzkę jako testament-wezwanie do kontynuowania nieubłaganej, uporczywej, 
zuinli walki z wrogiem klasowym, z wszelkimi przejawami wstecznictwa, walki 

" l e J I n i e  na naszej ziemi wszelkiego wyzysku i ucisku, o wykarczowame wszystkrch

k 0 r M N ^ p ^ r u ^ r r i r S ^ i « w a n i u  programu nauczania konieczną też

przy samokształceniu,
byc książka Arskiego 1 9 3 4 — 3 9  które spowodowały haniebną klęskę wrzesnio-
w f T o p L t f u T h c z n e 2 dokumenty autor dowodzi, że można było uniknąć katastrofy 

i w odpowiednim c z a s ń P o l s k i  w okresie 

d w u d z iS S a  K V ) .  Wskazuje ona na źródła i drogi odrodzenia imperializmu

— -------------------------  , , icommm Rzecz o Jarosław ie Dąbrowskim .
.) W. Markowska Droga na barykady Komuny.

MON, Warszawa 1952; s. 150. Warszawa 1952; s. 129.
,■) J. Miot Kio * T f 0 u  M M  września. Warszawa 1952.
!> SM. ~  *  —  międzynarodowych 1 9 1 8 -

1989. MON, W arszawa 1952; s. 233.
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niemieckiego po pierwszej wojnie światowej, który spowodował drugą wojnę 1 t ragl 
czną klęskę wrześniową. Bliższa analiza wykazuje, że odpowiedzialność za wzniece 
pożaru wojennego ponosi nie tylko imperializm niemiecki, ale i angielsko-amerykan •
W dobie obecnej ci sami imperialiści dążą do odrodzenia hitleryzmu w Niemczeć 
chodnich, podsycają marzenia o wojnie, o rewanżu neohitlerowskieh odłamów. Zag' 
nienia poruszane w książce nabierają szczególnej aktualności. Dwudziestolecie uk“®u.. 
nam antypolski charakter polityki imperializmu światowego i naszej rodzimej rea cj , 
powolnego narzędzia w rękach międzynarodowego kapitału.

Pokrewną treścią nasycona jest książka Małcurzyńskiego pt. Gdy Polską ł 
dzila  bu rżu a z ja 1). Stanowi ona zbiór artykułów przedstawiających z publicystyce 
nym zacięciem burżuazyjno-kapitalistyezną gospodarkę w Polsce przedwrześniowej- 
Praca Małcurzyńskiego, oparta na bogatym materiale, operuje konkretnymi przy ' 
darni, które stanowią temat poszczególnych rozdziałów. A oto ich zestawienie:, a er 
żyrardowska w latach 1923— 1936, sprawa wydzierżawienia monopolu zapałczanego 
trustowi Kreugera, włoska pożyczka „tytoniowa“, sprawa elektrowni łódzkiej, proje 
ty elektryfikacyjne Harrimana, infiltracja ekonomiczna hitlerowców, rola Polminu, 
upadek przemysłu naftowego i inne.

Artykuły te wskazują na eksploatację kraju przez obcy kapitał finansowy i K 
cerny międzynarodowe, odsłaniają ich zgubną rolę w życiu gospodarczym Polski i e' 
maskują antynarodowy, kosmopolityczny charakter burżuazji polskiej.

Zagadnieniu murzyńskiemu poświęcona jest praca H. K atza2). Oparta 
bogatym materiale dowodowym, w jasny, przystępny, sugestywny sposób przedstawia 
temat zarówno w aspekcie historycznym, jak i w sytuacji bieżącej w Stanach Z jedn°'. 
czonych. Przez karty książki przewija się jednym pasmem łańcuch zbrodni, krzyw y 
i bezgranicznego wyzysku stosowanego przez białą burżuazję wobec czarnych Pr0 f  
tariuszy. Celem rozbicia solidarności klasowej mas pracujących, szerzy burżuazja 
obłędną propagandę dyskryminacji rasowej, nienawiść i pogardę dla Murzynów, izo
lując ich od reszty społeczeństwa, poza „naukowymi“ teoriami czystości rasowej i wyż
szości krwi kryjąc swe istotne klasowe oblicze. Z drugiej zaś strony —  jak wskazuje
autor _ ,L każdym dniem rośnie i krzepnie ruch narodowo-wyzwoleńczy, zapowiadając
wyzyskiwaczom, że niedaleki jest dzień, kiedy ludzie, bez względu na kolor skóry, iSW  v 
czy narodowość, wspólnym wysiłkiem obalą znienawidzony system, wprowadzając na 
jego miejsce socjalizm. Autor podkreśla olbrzymie znaczenie uświadamiające ReW° Uq 
cji Październikowej i rolę Kraju Rad, pierwszego na świecie państwa realizującego 
ustrój sprawiedliwości społecznej, wokół którego skupiają się nadzieje w szystk ie  
uciskanych narodów kolonialnych. • i;_

W zakresie publikacji źródłowych zwracają naszą uwagę wydawnictwa uss 
neum. Wśród nich wymienić należy reedycje pamiętników staropolskich. Pierwszy 
materiał krytycziio-obyczaj owy zawarty w pamiętnikach nieocenionego imć pana Pas a 
doczekał się nowego wydania zaopatrzonego wstępem i objaśnieniami3)- Pakt ten nie 
wątpliwie wpłynie na spopularyzowanie wśród młodzieży znajomości owego świetnego 
zabytku literatury X V I I I  wieku. Ciekawy materiat zawiera też pamiętnik magna. 
Jerzego Ossolińskiego4), kanclerza wielkiego koronnego z czasów Władysława 
i Jana Kazimierza, obejmujący młode lata autora (1595—1621). Pamiętnik Ossolm-

i) K. Małcurzyński Gdy Polską, rządziła  burżuazja. K i W, Warszawa 1952,

s 108
-’) H. Katz Z dziejów ludu m urzyńskiego w USA. „Czytelnik“, Wiedza Powsze

ehna BDK, Warszawa 1952. j
3) Jan Chryzostom Pasek P am iętn ik i. Wstępem i objaśnieniami zaopat s

W. Czapliński. Ossolineum, Wrocław 1952; s. 572. _
J) Jerzy Ossoliński P am ię tn ik i (1595— 1621). Ossolineum, Wrocław 1952; s.
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skiego zasługuje na przeczytanie zarówno ze względu na swą' ciekawą treść, jak i na 
piękną formę literacką, tak rzadką w X V II wieku. Staranne i wzorowe pod wzglę
dem edytorskim wydawnictwa wyżej wymienionych pamiętników zaopatrzone są wstę
pem prof. Czaplińskiego, który stara się nie przygotowanemu czytelnikowi zbliżyć 
i uprzystępnić zrozumienie czasów, ludzi oraz nurtów społecznych i kulturalnych
pierwszej połowy X V II w. ' .

Dla realizowania programu w zakresie X IX  wieku na ziemiach polskich dużą 
pomocą mogą być opracowane przez specjalistów teksty źródłowe. Dla terenu Wielko
polski z lat 1815— 50 wyboru źródeł dokonał W. Jakóbczyk1) zaopatrując je w obsze
rny wstęp omawiający stosunki gospodarczo-społeczne i polityczne pierwszej połowy 
X IX  w. oraz w charakterystykę cytowanych źródeł i obszerną bibliografię tego okresu. 
Materiały dotyczące Galicji w dobie autonomicznej (1850— 1914) zebrał S. Kienie
wicz2) W obszernym wstępie przedstawia wydawca rys dziejów Galicji w drugiej 
połowie X IX  w., zwraca uwagę na dominujące nurty społeczne i programy polityczne, 
1 kazuie na specyfikę stosunków w zaborze austriackim, ocenia aktywa i pasywa 
okresu autonomii. Pewne osiągnięcia w dziedzinie kultury i oświaty, jak i w zakresie 
rozbudzenia życia narodowego, które autor zbyt silnie podkreśla w końcowych swych 
wnioskach z za słaba klasową oceną, w żadnej jednak mierze nie mogą nam przyćmić 
ponurego obrazu zacofania, nędzy mas i na poły feudalnego wyzysku utwierdzanego
przez obszarnicze rządy polskiej magnaterii.

Oba wyżej wymienione wydawnictwa, jakkolwiek wykorzystują wyłącznie mate- 
• i  drukowany lub zgoła wyjątki z dawniejszych opracowań, sporządzone są przede 

T m  na użytek warsztatów naukowych. Mogą jednak znaleźć duże zastosowanie 
wszysuu lektura pomocnicza lub materiały do samodzielnych referatów.

J) Witold Jakóbczyk W ielkopolska (1815— 1850). Wybór źródeł.- Ossolineum,

Wrocław ^  dobie autonomicznej (1850— 1 9 U ). Wybór tekstów

Ossolineum, Wrocław 1952; s. L I I I  +  397.

W iążm y na każdym kroku naszą pracę praktyczną z teorią m ar-
ksistowsko-leninowską, s tu d iu jm y  d z ie fa  Lenma .  S tahna, p rz y s w a -
• • • wierlye o w ielkim  życiu i dziełach naszegoja jm y  masom pracującym wiedzę o w j
najdroższego Nauczyciela.

Bolesław Bierut
Przemówienie na V III Plenum KC PZPR
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UW AG A P R EN U M ER A TO R ZY!

Od ńr 1 tego czasopisma, kolportaż w ramach prenumeraty przejął 
Oddział PPK „Ruch“ w Łodzi, ul: Roosevelta 17.

Wszelkie reklamacje związane z dostawą czasopisma należy kiero
wać pod wymienionym adresem.

Jednocześnie zawiadamiamy, że pojedyncze numery wszystkich - 
czasopism przedmiotowych są do nabycia oprócz kiosków dworcowych 
„Ruchu“ w następujących wojewódzkich punktach sprzedaży „Cezas“, 
gdzie można nabyć również numery tzw. archiwalne:

Warszawa, ul. Sienkiewicza 6 

Łódź, ul. Piotrkowska 107 

Kraków, ul. Floriańska 35 

Wrocław, ul. Sw. Antoniego 24 

Bytom, ul. Gliwicka 10

Białystok, ul. Stalina 2 

Olsztyn, ul. Kołłątaja 23 

Szczecin, ul. Kaszubska 17 

Lublin, Krakowskie Przedmieście 38 

Słupsk, ul. Żymierskiego 15

Poznań, ul. Rokossowskiego 18 Sopot, ul. pl. Wolności 12

Bydgoszcz, pl. Zjednoczenia 2 Kielce, ul. Sienkiewicza 17

Cena w prenumeracie rocznej wynosić będzie zł 12,—
„ „ półrocznej „ 6,—i
„  pojedynczego egzemplarza „ „ „  2,—

Zmiany cen dotyczą nowozglaszających się prenumeratorów.


